
ROK L. Kro 72,

Dnia 2 Kwietnia 1870. Sobota. Dnia 21 Marca 2 Kwietnia) 1870.
Rano ciepła st: 1, w połud: c st: 4 
Wysokość wody st: 5 c. 5 (przybywa

Stan barometru: 
na odmianę Przybyło d. godz: 5 m. 32

Ju tro , SŚ. Ryszarda i Pankracego. 
Pojutrze, Sgo Izydora Biskupa.

Prenumerata Kurjara Warszawskiego wynosi: w Warszawie rocznie n .  i  kop. so, półrocznie ta. a kop. 40 , kwar­
talnie rs. 1 kop. 2 8 ; miesięcznie kop. 4 0 ; sa odnoszenie do doma dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy 
w Kantorze Redakcji kop. 5. NT* prowincji 1 vr Cesarstwie wynosi rocznie Rs. 8; (w tem mieści się jnż opłata 
pocztowa za przesyłkę kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rs. 2 kop 24); prenumerata przyjmuje się rocznie, pół­
rocznie i kwartalnie.

A d res Redakcji „Kurjera W arszaw skiego": P la c  Teatralny N ° 4 7 3 c . ,  d esa  W . L . Zabłockiej.

Magistrat Miasta Warszawy.—  W dalszym ciągu ogłosze­
nia swego, podaje do wiadomości osób iteressowanych, że 
pan Adolf Szimelpfening, Budowniczy klassy 3uiej, ma do­
zwoloną praktykę w mieście Warszawie i na Pradze.

______________________ (D. W ar)_________________

—  Dzisiaj odbędą się Nabożeństwa Passyjne: w ko­
ściele Śgo Józefa na Krakowskiem Przedmieściu, obok 
pałacu H r. Potockich, w którym  kazanie mieć będzie 
JX . Kossowski, oraz w kościele Śgo Kazimierza na 
Nowem Mieście, gdzie słowo Boże głosić będzie JX. 
Bartłom iejski z Mokotowa.

=  Ju tro  jak  zwykle przy niedzieli odbędą się na­
bożeństwa passyjne we wszystkich świątyniach para- 
fjalnych.

—  Ju tro  w kościele Ś-tej Anny na Krakowskiem 
Przedmieściu, po nieszporach arcybraćtw a o godzinie 
4-tej będzie miało miejsce wystawienie Przenajśw ięt­
szego Sakram entu w monstrancji.

—  Ju tro  niedziela Biała, ewangelja Ś-ta u Jana 
Ś-go w rozdziale 8-mym „o Żydach chcących ukam ie­
nować Jezusa14.

—  Ju tro  w kościele Opieki Śgo Józefa na K rako­
wskiem-Przedmieściu obok pałacu hr. Potockich, jako 
w pierwszą niedzielę bież. miesiąca przypada nabo­
żeństwo ku czci Serca Jezusowego, z kazaniem i pro- 
cessją.

—  Pojutrze, to je s t w poniedziałek odbędzie się 
w kościele Sgo Ducha naprzeciw ulicy Mostowej na­
bożeństwo passyjne o godzinie 4-tej. K azanie mieć 
będzie w języku polskim JX. Mościcki p refekt szkół.

(Q )  Salon Ressursy Kupieckiej był wczoraj wido­
wnią nowego aktu  miłosierdzia: odbywał się tam bo­
wiem koncert instrunientalno-wokalny, z przeznacze­
niem dochodu z niego na: światło i chleb, dla nieza­
możnych studentów.

Koncert ten był świetnym, w całem znaczeniu tego 
^°wa; układem programmu zajmował się pan Adam 
mbnchheimer, wykonaniem jego rzeczywiste talenta,
• £ fono słuchaczy tworzyły: piękność, uczucie, rozum 

ogactwo... . . .  .
ti, wykonaniu przez orkiestrę wielkiego tea tru  uwer- 
: ry dramatycznej, utworu p. A. Miinchheimera i pod 
Jj° kierunkiem , w stąpiła na estradę, wśród hucznych 

Sp/ lsków i sympatycznego szmeru pani M arjazh r.N es- 
jOde Muchanów. 

des !a.Kntowana am atorka, g rała  najpierw: Siegefrie- 
beslied z M eistersingerów W agnera, ułożony na

fortepian przez Tausiga, i następnie dwa natchnienia 
Chopina.

Exekucja to była przepyszna: równowaga intelligen- 
cji i uczucia uwydatniały piękności duchowe kompo­
zycji, a technika gry zachwycała prawdziwie artystycz- 
nem wystudiowaniem. G ra pani Muchanów dla nas 
m a dziwny urok, słuchając jej bowiem zawsze się nam 
zdaje, że fortepjan śpiewa...

Część wokalna koncertu, olśniewała bogactwem a r ­
cydzieł i precyzją ich egzekucji. Pani A rtót Padilla 
i pani Dowiakowska odśpiewały świetnie duet, ze Sta- 
bat M ater; a prócz tego, pp. Padilla i Bossi, wykony­
wali con amore swoje pełne effektów partje.

Drugą część wspomnionego koncertu rozpoczął Kró­
likowski. Blady i wymowny wzruszeniem wszedł on 
na estradę wśród hucznych, serdecznych oklasków i 
wypowiedział poezję Ujejskiego: „Czarny szal," z wła­
ściwym sobie a znakomitem wykończeniem. W każ- 
dem słowie wypowiedzianem przez niego, słychać by­
ło głos ducha... Porwany wreszcie potęgą poezji, m ó­
wił do słuchaczów z takim  ogniem i uczuciem, jak - 
gdyby był rzeczywistym bohaterem  owej krwawej 
ballady. Ażeby czytelnicy mogli ocenić wartość arty ­
styczną wspomnionej poezji, podajemy ją  dziś na prze­
dostatniej kolumnie naszego pisma.

Epilogiem koncertu było wykonanie kwintetu z ope­
ry Mozarta: Cosi fan tutte: Di scriverm i ogni giorno 
giurami. Kwintet ów, czarujący wdziękiem i prostotą, 
wykonali panie A rtót Padilla i Dowiakowska, oraz pp. 
Cieślewski, Padilla i Bossi.

A teraz  zstąpmy, z hymnu do prostej lecz głównej 
powieści.

Dochód z*wczorajszego koncertu wynosi około sie­
dmiuset rubli; JW . H r. Berg raczył ofiarować za bilet 
wejścia rubli srebrem  sto, a uproszone przez komitet 
damy, ukwestowały paręset rubli, za sprzedaż pro- 
grammów.

— Q— W czorajszy odczyt p. Przyborowskiego, o 
„powieści tendencyjnej44 stanowi dla nas nowy dowód, 
że przekonania mogą być tylko owocem refleksji i 
doświadczenia; że największy nawet ta len t,po  za sferą 
sztuki, bez tych dwóch czynników może tworzyć jedy­
nie dzieła fantazji i chwilowych wrażeń, nigdy wszak­
że nic takiego nie stworzy, coby wytrzymać mogło o- 
gniową próbę rozumu, przynieść istotny pożytek i 
trwalsze z y s k a ć  istnienie.

W wykładzie poświęconym powieści tendencyjnej, 
spodziewaliśmy się przedewszystkiem spotkać określe-



nie powieści oraz stosunku jej do sztuki, następnie 
oznaczenie tendencji, wskazanie granic jej, kierunku 
powieściowego w każdej z nowszych literatur, wresz­
cie własne opinje prelegenta względem dróg, jakiemi 
pójdzie powieść w najbliższej nas przyszłości.

Z tego wszystkiego prelegent mówił tylko o przed­
miocie powieści, i nazwał go „treścią,11. Wszystkie in­
ne kwestje zachował w stanie głębokiego utajenia lub 
mglistej niejasności, która w nim, jak w każdym z gó­
ry zdecydowanym pozytywiście, z przykrością razić 
musiała. Wiadomo bowiem wszystkim, że najwyższą 
niewiarę swoją pozytywizm okupywać może tylko 
wszechstronnością i matematyczną metodą dowodze­
nia.

Prelegent uznał w powieściopisarstwie dwa kierunki: 
realny, fotografujący życie, drugi idealny, szukający 
mrzonek, tak bowiem jak najwyraźniej, pomimo mło­
dego swego wieku, nazwał p. Przyborowski wszelkie 
ideały. Na początku wykładu, oświadczył prelegent, 
że oba te kierunki uważa za krańcowe i że prawda jak 
wszędzie tak i tu, znajduje się w pośrodku, ale jaka 
jest ta prawda, jaka jej treść materjalna: tegośmy z ust 
prelegenta nie mieli sposobności usłyszeć. Co więcej 
nawet, koniec wykładu zostaje w niejakiej sprzeczno­
ści z początkiem i nasuwa myśl, że autor przechyla 
się stanowczo w stronę kierunku fotograficznego, że 
więc jest zwolenikiem niczem nieograniczonego rea­
lizmu w powieści i od takowego czyni tylko wyjątek 
na rzecz ojca Kocka i potęg literackich, najbliżej 
z nim spokrewnionych.

Tak, p. Przyborowski jest wyznawcą realizmu t. j. 
nagiej rzeczywistości, dla której sztuka żadnych już 
szat dorabiać nie będzie potrzebowała. Zresztą sztu­
ka niema już racji bytu, taki jest najlogiczniejszy wnio­
sek, jaki wyprowadzić można z prelekcji p. Przybo- 
rowskiego. Rozwielmożniona dobrodziejka ludzkości, 
nauczycielka pokoleń, pochodnia dziejów, powieść ten ­
dencyjna odsądza starszą siostrę swoją od praw, jakie 
sobie wyrobiła tylowiekowym znojem, miłością, cier­
pieniem, głodem, nędzą, poświęceniem się swych ka­
płanów męczenników i wyznawców, odsądza ją  od 
tych praw i pokorną niewolnicę swoją skazuje na wy­
gnanie. Dokąd? Tam skąd przyszła: do nieba.

W powyższych słowach staraliśmy zachować możli­
we umiarkowanie. Z prelekcji młodzieńca wieje zi­
mno bolesnego skeptycyzmu. Prelegent stanowczo 
oświadczył, „że sztuka dla sztuki11 istnieje dopiero od 
czasów Winkelmana i Hegla,— zapomniał przytem o 
Baumgartenie i pominął teorję piękna w Platonie i 
Arystotelesie; oświadczył dalej, że ideały są rzeczami 
nie istniejącemi wcale, że absolut w sztuce, to tylko 
złudzenie, że sztuka posiadać powinna ulylitarność, 
że idealnosć w niej zjawia się tam tylko, gdzie niema 
dobrobytu. Przykładowo objaśniał, a w tern zbyt się 
skrupulatnym okazał, że pojęcie i poczucie piękna 
jest wytworem każdego pojedynczego organizmu lub 
też całej gruppy organizmów, że co do niego samego, 
osobiście, woli on, prelegent, piękny obrazek dzisiej­
szy (jeśli się nie mylimy), niż wszystkie Rafaelowskie 
Madonny; że Szekspir tworzył utwory swoje np. Mak­
beta, nie z mądrością właściwą sztukmistrzowi, ale 
z tendencją dzisiejszych powieściopisarzy.

Możnaby tu jeszcze wspomnieć o historycznem po­
szukiwaniu, którego celem było postawienie dowodu, 
że kierunek powieści był zawsze tylko czysto realnym 
i dopiero wraz z Telemakiem zjawił się drugi ideal­

ny, a jak z powyższego już widać, zjawił się wcale 
niepotrzebnie. Dla całości zwracamy uwagę prele­
genta, że zaczątki powieści greckiej znajdują się 
w Odyssei, że niektóre jej rysy dają się już spotykać 
w Iliadzie, że pomiędzy „Kyropedją11 a „Tysiącem,11 
znajduje się romans grecki, że wielu słuchaczy nic 
uznało wzmianki o Boccaciu za nieodbicie potrzebną, 
że popularyzowanie nauki do niej samej i do druku, 
nie zaś do powieści należy; że wreszcie zanim zjawili 
się powieściopisarze, byli już myśliciele, którzy wi­
dzieli złe społeczne, ukazywali je  i starali się oddzia­
ływać przeciwko niemu.

Do wykładu wcisnęła się krzycząca niedokładność. 
Zdanie: „Nihil est in intellectu, quod non prius fuerit 
in sensu,11 wypowiedzianem zostało nie przez współ­
czesnego nam Moleschotta, ale blizko już dwieście 
lat przed nami przez materjalistę angielskiego, Jana 
Locke’a. Rzecz tę w każdem kompendium sprawdzić 
można.

— S — Targi Warszawskie. Ruch przedświątecz­
ny już się objawiać poczyna. Tu i owdzie czynią się 
większe zakupy przedmiotów, które zwykle nie mają 
wzięcia. Później jednak o tem pomówimy dziś zaj­
mijmy się targiem wczorajszym.

Otóż ryb dosyć było, a ceny podawano średnie. 
Żywych widzieliśmy tylko dwa gatunki t. j. szczupaka 
cenionego funt na kop. 25 do 35 i karpia od k. 22 '/2 
do 25.

Ryby śnięte o wiele taniej oddawano, gdyż funt 
szczupaka od kop, 12 do 19, sandacza od kop. 22 do 
25, okonia od kop. 12 do 13 l/a, leszcza od kop. 11 do 
13, lina kop. 14 do 18, karasia 15 do 17

Sielawy świeże sprzedawano funt po kop. 15, suma 
funt kop 15 do 20, węgorze trzy-funtowe sprzedawa­
no po kop. 75.

Aczkolwiek ryby względnie do obecnej pory postnej 
są niedrogie, jednakże panie handlujące tym towa­
rem umieją sobie radzić, aby niskie ceny uczynić dla 
się korzystnemi. Radzą bowiem sobie w ten sposób, 
że, albo do wagi używają szalek tak zwanych szalo­
nych, albo też gwichty mają nierzetelne. Takie oszu- 
kaństwo często się udaje, jednakże niezawsze; wczoraj 
np. urzędnik władzy administracyjnej sporą ilość ta ­
kich wag i gwichtów pozabierał, a winni oszukaństwa 
zapewne odpowiedzialności ulegną.

Nabiału na targu znalazło się bardzo dużo, a skut­
kiem tego sprzedano go bardzo tanio, i tak funt ma­
sła świeżego niesolonego można było dostać za kop- 
22 do 29, solonego do potraw ceny nie podajemy gdyż 
go niekupowano.

Kwartę śmietany sprzedawano od kop. 18 do 24, 
śmietanki słodkiej od kop. 10 do 12£, mleka niezbie- 
ranego po kop. 4 do 5.

Serów na targu znalazło się niezbyt wiele i wszy' 
stkie rozkupiono, płacąc za ser średniej wielkości i su* 
chości dość tłusty od kop. 9 do 15.— Za baryłkę ow­
czego od kop. 16 do 20, za funt szwajcarskiego od 
kop. 18 do 24.

Jaja płacono na sztuki po 3 kop. parę, na kopy za» 
po 75 kop.

Jako nowaljq widzieliśmy grzyby pieczarki; sprze­
dawano je po rozrachunkowaniu po 2Va kop. za 
sztukę.

Rzodkiewki pęczek płacono od kop. 6 do 8, sałaty



koszyczek kop. 20, koszyczek m ały szczawiu kop. 6 
do 9.

Zwierzyna m iała swoich reprezentantów  na targu 
i była niezbyt drogą,, szczególniej to odnosi się do 
ptastwa dzikiego. Sarnę ceniono na rs. 6 do 8, za- 
jęca na kop. 90. Cietrzewie sprzedawano sztukę po 
kop. 15 do 25, parę kuropatw kop. 75, jarząbków pa­
rę kop. 50, kwiczołów parę kop. 15.

Drób’ żywy i bity niedrogo sprzedawano, gdyż du­
żego indyka płacono rs. 2 do 2 kop. 25, indyczkę tu ­
czną od rs. 1 kop. 20 do rs. 1 kop. 80, pulardę kop. 50, 
kaczkę od kop. 45 do 60.

Kurczęta młode sprzedawano po kop. 60 sztukę, 
(nowalje drogie).

P rosięta kupowano już na święta; dlatego w ce­
nach trzym ały się, niezbyt duże płacono od kop. 90 do 
rs. 1 kop. 25.

Nadmienić widzimy potrzębę, że ceny jakie poda­
jemy, braliśmy już około południa.

Na plac Krasińskich przywieziono drzewa bardzo 
m ało i dla tego pomimo że było drogie wszystko 
w krótkim  czasie rozkupiono.

Na Pradze. Wczorajszy ta rg  na konie był dość ni­
by ożywiony, gdyż dostawców, a szczególniej handla­
rzy zgłosiło się wielu, a kupujących także widzieli­
śmy. Przedewszystkiem kupowano konie robocze 
młode, chociaż i o powozowe dopytywano się. Otóż 
te ostatnie płacono od rs: 120 do 180, i przyznać 
trzeba, że dosyć dobrze je  kupowano. Za konie po­
ciągowe la t 6 do 8 wzrostu średniego, żądano od 
rs: 70 do 80. Konie włościańskie kupowano po rs: 30 
do rs: 45.

Nierogacizny dostawiono przez czwartek i wczoraj 
dosyć dużo i rozkupiono prawie wszystko. We czwar­
tek handlarze pragscy nabywali na ogół, w piątek na­
si rzeźnicy na sztuki. Za wieprza średniego płacono 
od rs: 14 do 19, za większego karm nego od rs: 22 
do 26. Za prosiaka odchowanego od rs: 5 do 8.

Na targu wołowym ruch spory: przywieziono kole­
ją'' lub też przypędzono na ta rg  około 950 sztuk. Za 
wołu stepowego płacono od dukatów 28 do 34, za ma­
łe  krajowe znacznie mniej.

Za cielęta których dosyć było, płacono od rs: 3 
kop. 60 do rs: 6 kop. 50.

B I U H O  I V F O R M A C  V J V E
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry M iłosierdz ia ,  

p oleca miłos ierdziu  Warszawskiej  Publiczności:
(ulica Jasna  Nr 4).

Nr
d om u

U l i c a
N azw isko  

lob  in itia ls

20 Mostowa Gubin Mar.
335 N ow eM ia Bielat Fran.

21 Freta Nowicka Mar.
6 Fr>nciszk Grynfogel S.

5/11 Frauciszk Nidler Sura
49 Długa Marcinkowsk.
35 Nowolipki Pietrzyk Win
44 Pawia Raspel Słn.

6 Smocza Rakowska A
35 Nowolipki Sociusz Józ.
46 Nowolipi* i Taufeld  Lewi
40 Nowolipie Szsn iaw ska  J
50 Dzielna Szafrański J.
50 Dzielna Szmyt Kryst

8 Nowolipki ira w ieck a  M

297741
Czerniaku Dąbrowska M
Złotą Z, A nną

U W A G I .

W dowa S łaba 3 d z ie . w iel nęd. 
W dow?, 6 -ro drob. d ziec i. 
W dowa, 4 drob. dzieci.
Chory n a  oczy, 5-ro dr. dzie. 
Wd. 4-ro dz , w ielka nędza. 
Mąż n ieob ecn y , 5 dz w iel. n ęd . 
Po ch orob ie 4 ro d ziec i. 
M atka stara, 5 dziec i nęd. w. 
W dowa 3 dr. dz. n ęd z. w iel. 
3-ro drob. d zieci, w iel. n ęd za  
Chory, 4 ro drobnych dzieci. 
W dowa, 3 -je  dzieci.
Mąż i ż o n a  2 dz. dr. po  c i ę ż c h .  
W dow a,  5 ro  d z ie c i  
Staru szk a  9 0  c io  l e t n i a .  
W dow a,  6 ro d z ie c i .
Chora, 4 ro dzieci,

IV a rsza w slc ie  T o w a r z y s tw o  D obroczyn n ości.  —  m a h o­
nor podać do wiadom ości pow szechnej, że  na dochód ubo­
gich pod op ieką  tutejszej In sty tu cji zostających , w sa li te ­
atrzyku D obroczynności, o gcd. 6 wieczorem , w dniu 23 
M arca (4 kw ietnia) r. b., (w pon ied zia łek ) pan F elic jan  F a -  
liń sk i, współpra(O wnik pism  czasow ych, m ieć b ęd zie  odczyt 
poem atu przez sieb ie  orygin a ln ie  nap isan ego  dotąd  n ie  dru­
kow anego pod ty t.:„ P o d  K annam i,“  k tóry to odczyt p op rze­
dzi stosow nym  w stępem . Cena m iejsca od osoby kop. 30 ,  u- 
czn iow ie naukow ych za k ła d ó w  publicznych  p łacą połowę.  
B iletów  nabyć m ożna w K an celarji T ow arzystw a od god zi­
ny 10-ej do 6 ej w ieczorem .

—  Dziś o godzinie 5ej wieczorem w sali Towarzy­
stwa Dobroczynności, p. Klemens Podwysocki lite ra t 
i współpracownik pism tutejszych, będzie m iał odczyt 
p. t. „Piękno i Sztuka.“

—  Zwyczj zwodzenia się na prim a aprilis, przypo­
mina nam mistyfikację w dość dowcipny sposób, z po­
wodu tej rocznicy urządzoną. W roku w którym  to 
miało miejsce, W ielkanoc wypadała 2-go czy 3-go 
kwietnia. Do pewnej tu  rodziny ze wsi, miano przy­
słać cało święcone. I  rzeczywiście przesyłka przyszła 
na czas umówiony, t. j. dnia 1-go kwietnia, w pakach 
szczelnie zamkniętych. Po odpakow aniu, ukazały się 
bardzo pięknie wypieczone baby, placki, starannie u- 
wędzone szynki i kiełbasy, a przytem zwierzyna i 
drób’ domowy, przyrządzone według wszelkich przepi­
sów sztuki kucharskiej. Aż ślinka szła do ust patrząc 
na te wszystkie zapasy. Ustawiono więc na stole cały 
ten świąteczny ornam ent, w pierwszy dzień W ielka­
nocny zeszli się goście i rozpoczęto częstunek. Ale 
o Bogi. Przy rozkrajaniu paninej baby, okazało się, 
że to wprost tylko otręby obleczone w skórę, tak cu­
dnie naśladującą babią naturę. W plackach były wło­
sy i piasek, szynki sklepane były z klajstru, kiełbasy 
napełnione papierem , a w olbrzymiem prosięciu z tra -  
dycjonalnem jajkiem  w zębach ukazała się zupełna 
próżnia, w środku zaś karta  na której ogromnemi li­
teram i wypisane były te groźne wyrazy:

PR I M A  A P R I L I S ! !
N aturalnie całe święcone było tego samego pokroju. 
Więc rozpacz, wiadomo bowiem, że w pierwszym dniu 
Wielkiej Nocy, za żadne pieniądze już święconego nie 
dostanie. Na szczęście w tej samej chwili przyszły in ­
ne paki, a w nich prawdziwe już tym razem  baby, 
placki i wędliny, które zebrani goście z najwyższym 
smakiem spożyli, uśmiawszy się szczerze z doznanego 
chwilowo zawodu.

=  Pojutrze o godzinie 5-tej po południu posiedze­
nie miesięczne Administracji Ogólnej W arszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności.

=  Ju tro  koncert O rkiestry W arszawskiej na be- 
nefis p. Kuhnego.

=  Słyszeliśmy, że Zakłady rządowe górnicze w o- 
kręgu Wschodnim, mianowicie wielkie piece w Stra- 
chowicach, pudlingarnie w Brodach i Michałowie, oraz 
walcownia Nietulicka z należącemi do tychże leśuic- 
twami Iłża, i kopalniam i rud żelaznych: Herkules, 
H enryk i Elżbieta, sprzedane zostały na licytacji od­
bytej w W arszawskiej Izbie Skarbowej w dniu 18/30
m arcu b. r. , . , , ,  ,,

Dziś posiedzenie Oddziału przytułków dla bie-

(in= hWczoraj o godzinie 4-tej po południu k ra  lodowa 
płynęła całą szerokością Wisły; domyślać się należy, 
że zatory musiały się ruszyć. Mnóstwo przechodniów 
z mostu przypatryw ało się tym  resztkom  zimy prze-



pływającym przed ich oczami. Trwało to blisko go­
dzinę, poczem znowu woda czysto płynęła, jakkolwiek 
przybrała trochę; po przepłynięciu lodów znów opada.

=  W czwartkowym Kurjerze podaliśmy listę opie­
kunek i członków mających zbierać fanty do loterji 
Izraelskiej. Listę tę dopełniamy dwoma nazwiskami: 
pani Tugendholdowa bowiem z p. Izraelem Feinkin- 
dem powierzony mają sobie jeden z rewirów.

== Odczyt p. J. Chęcińskiego, p. t. „Aktor,“ odbę­
dzie się w przyszłą niedzielę w Salach Redutowych, o 
godzinie 1-ej z południa.

=  Przypominamy, że jutro (w niedzielę), ostatnia 
prelekcja Professora Węclewskiego, w Resursie Oby­
watelskiej, o godzinie lszej z południa.

=*= Tępienie zwierzyny w obecnej porze jest surowo 
zakazane. Ci zaś którzy pomagają do sprzedaży, 
winni są równie jak polujący pokątnie. Kilka dni 
temu w rynku Starego Miasta zauważyliśmy jak tam ­
tejsza publiczność, rozumiejąca widać właściwość tych 
ochronnych przepisów, głośno pochwalała karę wy­
mierzoną na jakiegoś żydka przestępującego rozkaz.

=  W poniedziałek o godzinie 6-tej po południu pod 
Nr. 1421/2, odbędzie się posiedzenie Zgromadzenia 
Cieśli, a to przy ulicy Wielkiej w domu Starszego p. 
Kahla Fryderyka.

=  Zaczynają już zwozić materjały do restauracji 
spalonej fabryki p. J. N. Rolhieckiego na Pradze. 
Szczątki poczęto rozbierać.

— Według wiarogodnych wiadomości, handel zbo­
żowy ożywiać się rozpoczyna, a to nietylko u nas, ale 
i na targach zamiejscowych jak i zagranicznych, gdzie 
się ceny obecnie podnoszą.

=  Pojutrze odbędzie się licytacja w Izbie Skar­
bowej, na dostawę soli z Austrji około 2,700,000 pu­
dów, a z Ciechocinka około 400,000 pudów', wadium 
wymagane 50,000 rs.

=  W ostatnim numerze „Kłosów," pomieszczonym 
został portret Januarego Suchodolskiego, nestora tutej­
szych malarzy. W treściwej bijografji, p. A. Lesser, 
przyznaje zasłużonemu artyście pierwszorzędne stano­
wisko w sztuce. Suchodolski odbywał studja arty­
styczne, pod kierunkiem Yerneta, we Włoszech pra­
cował lat cztery, liczba zaś jego obrazów cyfrę 500 
przechodzi.

— Koncert p. G. Jankiewicza odbędzie się w dniu 
5 kwietnia we wtorek, o godzinie 8ej wieczorem w sali 
Obywatelskiej Ressursy. Ogłoszony poprzednio pro- 
gramm wykonanym zostanie w całości, prócz tego 
na zakończenie pierwszej części odśpiewaną zostanie 
przez chór męzki z towarzyszeniem orkiestry: nowa 
kompozycja p. G. Jankiewicza, „Wyprawa na polo­
wanie."

— Urządzający biuro kommissjonerów, czyli po­
słańców miejskich, zapewniał nas, że niezadługo bo 
za parę tygodni, publiczuość będzie już mogła korzy­
stać z uorganizowanej przez niego instytucji.

=  Wydział jałmużniczy gminy ewangelickiej 
oświadcza, iż nie udzielił żadnego upoważnienia panu 
Rappaportowi do urządzenia koncertu na korzyść sie­
rot pod jej opieką zostających. Wiadomość zatem 
o tym koncercie podana jest mylną.

— Biuro Informacyjne o nędzy wyjątkowej. — Skła­
da niniejszem podziękowanie najwdzięczniejsze właści­
cielowi drukarni panu Ungrowi, za wydrukowanie bez­
płatne na własnym papierze ksiąg i wszelkich potrze­
bnych Łdo kaucelarji rekwizytów: Panu Szustrowi i pa­

nu Błaszkowskiemu właścicielom handlu piśmiennych 
materjałów, za dostarczenie w podobnyż sposób wszel­
kich przedmiotów do korrespondencji potrzebnych, 
panu Kantorowi introligatorowi, za bezpłatne oprawie­
nie ksiąg sznurowych, panu Ostrowskiemu zaś właści­
cielowi fabryki, za podarowanie szkatułki metalowej 
do wrzucania listów. Błogosławieństwo ubogich będzie 
nagrodą ich dobrego czynu, podobie jak tych wszyst­
kich, którzy i pieniężnemi dary przyczyniają się do 
wsparcia nędzy i cierpienia.

=  Przypominamy o odbyć się mającym jutro o go­
dzinie 1-ej z południa w Salach Redutowych koncer­
cie instrumentalno-wokalnym na korzyść Przytuliska.

— W dniu onegdajszym, o godzinie 9tej wieczorem, 
przy ulicy Nalewki, w posessji Nro 2248b, w spichrzu 
drewnianym, z murowanemi słupami, mieszczącym 
w sobie: konopie,len, rogoże, płótno, worki i postron­
ki, należące do kupców: Billauera i Gurmana, wybuchł 
ogień, który w krótkim czasie przez straż ogniową 
ugaszonym został; towary wspomnione uległy zupeł­
nemu zniszczeniu; spichrz zaś w części spalił się, a 
w części rozebranym został; a na przyległym spichrzu 
dach także w części rozebrano. Zabudowania te nie 
były ubezpieczone i właściciel podaje straty na 8,000 
rubli; towary zaś ubezpieczone były w ruskich towa­
rzystwach ubezpieczeń, na 21,000 rubli i na takąż 
summę straty są wykazane przez kupców. Przy ra to­
waniu ognia, jeden z żołnierzy straży ogniowej, uległ 
poparzeniu ręki, a drugi skaleczony został cegłą w ra­
mię. Obaj po opatrzeniu, pozostawieni są przy komen­
dzie. W celu zbadania przyczyny oguia, ze strony po­
licji zarządzono ścisłe dochodzenie. (Gaz: Polic:)

=  Sprostowanie.— W d. 29 z. m., w numerze 86 
„Kurjera Warszawskiego11, zaszła pomyłka. Obraz bo­
wiem Gersona „Król Łokietek pośród ludu wiejskie­
go" nie Krakowskie lecz Lwowskie Towarzystwo Sztuk 
Pięknych wybrało było w roku zeszłym na premium 
dla swoich akcjonarjuszów. Litografia wykonaną zo­
stała w zakładzie Hanfsteugla w Mnichowie (jednym 
z u aj pierwszych w Europie).

=  Kantor Kurjera Warszawskiego istniejący do­
tychczas w handlu win i towarów kolonjalnych Pana 
Przysieckiego przy ulicy szerokiej Freta, z dniem 1-m 
kwietnia przeniesionym został do handlu takiegoż 
P. Glaeser przy tejże ulicy pod Nr 280, na wprost ko­
ścioła Śgo Jacka, będącego.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego14, 
od B. rs. 1, dla biednej rodziny D.; od A. L. kop: 30; 
na żyraudol do kościoła na Solcu; od Jasia S. rs. 1, i 
od W. A. rs. 1, dla ucznia J. B. pod Nrem 226 przy 
ulicy Mostowej zamieszkałego, na wpis.

--------------------OOOOjgJOOOO---------------------

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnant Kozia- 
ninow, z Kijowa; Jeuerał-Majorowie: baron Medem, 
z Petersburga i Wikgorst, z Radomia; Radca Tajny 
Wit te, z Lublina; Kainer-juukier Dartolomej, z Peters­
burga.

Rzeczywisty Radca Stanu Pristjuk, wyjechał do Ra­
domia.

-------------» » o < ^ o c > o «
-f W poniedziałek t. j. dnia 4-go kwietnia jako 

w pierwszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Bronisława 
Lewandowskiego, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
za jego duszę, w kościele Śtej Barbary, przy ulicy 
Nowogrodzkiej o godzinie 9 1/2 z rana, na które stro­
skana żona Kolegów, Krewnych i Znajomych zaprasza.



-f W poniedziałek t. j. dnia 4 kwietnia jako w pier;, 
wszą, rocznicę śmierci ś. p. Alexandra Mrowińskiego, 
odprawiać się będzie nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy jego o godzinie 10 tej rano w kościele Narodze­
nia N. M. Panny na Lesznie, na które pozostała żo­
na wraz z dzieckiem Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych zaprasza. —2515—

+  Ksiądz kanonik Karol Boniewski, prałat byłej 
kollegjaty Zamostskiej, prokurator kapituły lubelskiej, 
proboszcz parafji Fajsławice od r. 1827, po długiej i 
ciężkiej chorobie, zmarł dnia d. 28 z. m., przeżywszy 
lat 73. Nabożeństwo pogrzebowe i pochowanie zwłok, 
odbyło się w dniu 30tym z. m., w Fajsławicach.

Donoszą nam z Włocławska. — W dniu 27 marca 
odbyło się drugie przedstawienie amatorskie, na do­
chód miejscowego szpitala. Przedstawiono komedje: 
„Zrzędność i Przekora,“ Cicha woda“ i „On będzie mo- 
im;“ wszystkie więc pióra naszych pisarzy. Sala tea­
tru była przepełniona publicznością. Zabawy podo­
bnej nie było we Włocławska od lat kilkunastu; 
projektowano urządzenie teatru co rok prawie, na pro­
jektach jednak zawsze się kończyło. W dniu zaś 3cim 
kwietnia, odbyć się ma trzecie przedstawienie teatral­
ne; rezultat z niego w połowie zamierzają obrócić 
na wsparcie studentów warszawskiego uniwersytetu, 
a w połowie na wpisy dla niezamożnych uczniów 
miejscowego gimnazjum.

— Cyfra obłąkanych w Petersburgu, przedstawia 
względnie nader korzystny stosuuek do lu b o śc i mia- | 
sta. Dnia 1 lipca r. z. znajdowało się tanąjw rozmai­
tych szpitalach 585 osób cierpiących na umyśle, co 
przy 600,000 ludności Petersburga, daje stosunek 
1 : 1,043. Tymczasem w Londynie 1 obłąkany przypa­
da na 200. w Paryżu na 222, w Medjolanie na 242, 
we Florencji na 338, w Turynie na 344, w Dreźnie na 
481, w Neapolu na 759 mieszkańców. Madryt stoi ped 
tym względem wyżej od Petersburga, bo tam 1 obłą­
kany przypada na 3,350 ludności; najświetniej zaś 
stoi Kair, bo tam 1 obłąkanego liczą na 23,571 miesz­
kańców.

— U ieśt’ donosi; Do uznania naczelnika gubernji 
petersburgskiej, oddany został, jak powiadają, roz- 
trząśnięty przez stołeczne zgromadzenie ziemskie po­
wiatowe, projekt ustawy towarzystwa wzajemnego 
kredytu ziemstwa powiatu petersburskiego. „Zako­
munikowano nam “, powiada gazeta pomieniona, „na­
stępujące szczegóły tego projektu: kapitał zakładowy 
ma być utwoi’zony z opłat ziemstwa, które przezna- 
czają się wyłącznie na operacje towarzystwa, i z o- 
Płaty dziesięcioprocentowej, odpowiadającej tej summie 
kredytu, z jakiej każdy z członków życzyć sobie bę­
dzie korzystać. Li.zba członków ma być nieograni­
czona. Czynności towarzystwa będą następujące: es- 
koutowanie wekslów wystawianych przez członków 
hąjniniej za dwoma podpisami, otwieranie dla nich 
Lmhunków bieżących i udzielanie upoważnienia na 
Pożyczki na termin sześciomiesięczny. Rok adm ini­
stracyjny ma liczyć się od I-go sierpnia do 31-go 
lipca. (Dz. W.)

IX Robota w Wieliczce około nowego chodnika 
kierunku źródła z ogromną forsą od kilku miesięcy 

prowadzona, przerwaną została w nocy ze środy na 
czwartek przez wodę z wielką gwałtownością się wy­

dobywającą. Cały piec zalany; musiano założyć no­
we rynny, aby wodę sprowadzić do pomp. W dawnym 
zaś chodniku woda zupełnie iść przestała, są więc 
obecnie dwie komunikacje ze źródłem, ale obie zni­
szczone. Co obecnie po tej nieszczęśliwej katastrofie 
i kosztownej próbie zarządzi wiedeńskie minister­
stwo, ąby ostatecznie źródło przytłumić, nie wia­
domo.

X  Nadworny pianista króla Hanowerskiego p. W ła­
dysław Smietański w tych dniach ma dać koncert 
w Krakowie.

X  W Mekce z powodu braku wody panuje wielka 
śmiertelność między pielgrzymami muzułmańskimi.

X  Z pod Gopła w Prussach zachodnich donoszą, iż 
dnia 22-go z. m. pomiędzy godziną 8-mą a 9-tą wie­
czorem, widziano śliczną zorzę północną, która w pół­
nocno-zachodniej stronie zajęła znaczną przestrzeń 
nieba.

X  Oprócz wymienionych już dzieł artystycznych 
przybyły obecnie na wystawę sztuk pięknych w K ra­
kowie: p. Józefa Bogackiego „S-ty Jan ,“ kopja z Mu­
rilla; p. Leona Dębowskiego „Widok w dolinie Strą­
żyska w Tatrach;“ p. Józefa Szermentowskiego „Droga 
do Morskiego Oka“ i „Pasowanie na rycerza przez 
dziadunia;14 p. Alfr. Schouppe’go „Kontrabanda w Kar­
patach;44 p.C. Dylczyńskiego „Ruiny na wzgórzu Akro- 
polis w Atenach;*4 p. Henryka Grabińskiego „Widok 
z Połonina w Karpatach,44 p. Ksawerego Pillatego 
„Śniadanie14 i p. W. Święckiego figura z terra-cotta.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Przyjęcie seuatusconsultu przedłożonego francuz- 

kiemu senatowi nie podlega, jak się zdaje, wątpliwo­
ści. Nawet organa większości senatu, jak np. „Pu­
blic44. odzywają się z wielkiem uznaniem o senatus- 
consulcie, i w zdaniach swoich tern się tylko różnią od 
liberalnych dzienników, że inicjatywę tego postępo­
wego dzieła przypisują cesarzowi, kiedy tymczasem 
prassa liberalna panu Ollivier całą zasługę przyznaje.

Nie wdając się nateraz w rozstrzyganie tego sporu, 
należy przyznać, że motywa któremi p. Ollivier po­
przedził treść consultu, nacechowane są zupełnie od­
rębnym sposobem zapatrywania się tego statysty. 
Motywa te mające wysoką doniosłość publicystyczną, 
traktują przeważnie o systemacie dwóch Izb. i uwy­
datniają konieczność drugiej, czyli mówiąc konstytu­
cyjnym językiem, pierwszej Izby. Istnienie dwóch Izb, 
pociąga za sobą konieczność równego rozdziału wła­
dzy między niemi, a tej właśnie równowagi zawsze 
brakło we Francji. Wywody swoje zakończył mówca 
historycznym rzutem oka na rozwój konstytucji 1852 
roku, którego, obecnie projektowana reforma jest na- 
turalnem następstwem.

Rezultat processu w Tours nie mniej od reform 
konstytucyjnych jest przedmiotem ogólnego zajęcia. 
Najumiarkowańsze dzienniki zdziwione są werdyktem 
przysięgłych,jakkolwiek dalekie są od pomawiania ich 
o stronność. Tern bardziej, trudno bez wyraźnej złej 
woli czynić gabinet 2 stycznia odpowiedzialnym za to, 
że obwiniony stawał przed wyjątkowym trybunałem, 
którego zniesienie nie było w mocy ludzi zaledwie od 
kilku dni będących u steru rządu. Łatwo było przewi­
dzieć że na propozycję zniesieuia tego wyjątkowego 
sądu niedługo trzeba będzie czekać: uczynił ją  też 
w Ciele Prawodawczera p, Juljusz Ferry.



Prócz tego p. H aentjens wniósł projekt zaprowa­
dzenia podatku od dochodu, na wzór angielskiego in ­
come ta x , nareszcie Izba bez dyskussji zgodziła się na 
odesłanie do biór propozycji P. Juljusza Favre’a ty ­
czącej zniesienia art. 75 konstytucji i P. Cremieux 
projektującego zmiany i dopełnienia w kodeksie pro­
cedury kryminalnej.

W edług ostatnich wiadomości z Creusot, robotnicy 
nawet w kopalniach wracają do pracy; 220 robotni­
ków tam już naliczono. Zdaje się że spokojność w krót­
ce w zupełności powróci.

Na czwartkowem posiedzeniu austrjackiej Izby 
poselskiej prezydujący odczytał odezwę nieobecnych 
galicyjskich deputowanych. W edług tego dokumentu, 
z memorandum większości ministrów i z rozpraw nad 
adresem jasno się pokazuje, że wszelkie dążenia do 
autonomij prowincjonalnych, spełzły na niczem. De­
putowani w interessie państwa, nie zrażali się, mając 
na uwadze roztrząsanie budżetu i prawa o uzupełnie­
niu arm ji. Gdy jednak z powodu rezultatu obrad nad 
rezolucją galicyjską, jak  nie mniej z przyczyny przed­
łożonego przez ministerjum prawa o przymusowych 
wyborach, postawieni zostali w konieczności bronienia 
swobody działania sejmu galicyjskiego, składają swoje 
m andaty posłów do Rady państwa. Prezydujący od­
czytał potem oświadczenie deputowanego z Bukowiny, 
barona Petrino jak  również deputowanych Slawonji i 
Istrji, którzy z powodu odrzucenia przez Izbę wniosku 
o rozszerzeniu samorządów pojedyńczych krajów, i ze 
względu na uwłaczające sejmom prawo wyboru przy­
musowego, także mandaty swoje składają.

Bawarski prezes ministrów hrabia Bray, wskazał 
w Izbie poselskiej drogę której ma się trzym ać Ba- 
warja w swej polityce wewnętrznej. Celem jej ma być 
nie dojście do kompromisów, ale raczej pojednanie, i 
uchylenie obaw nieuzasadnionych. Co do zewnętrznej 
polityki h rab ia  B ray k ład ł nacisk na utrzym anie sa- 
moistności Bawarji. Prezes ministrów nie podziela 
zdania co do tymczasowości obecnego położenia. „Naj­
lżejsza groźba," mówi on, wywołałaby powikłania, na 
któreby się nawet najpotężniejsze mocarstwa wystawić 
nie chciały." M inister obiecuje szczerą i uczciwą poli­
tykę, utrzym ując przy tern że Bawarja nie ma żadnych 
tajemnych traktatów  ani z obowiązań. „Pragniemy być 
niemcami, lecz życzymy sobie pozostać bawarami."

W dalszym ciągu rospraw m inister wojny baron v. 
P ranckh oświadczył się stanowczo przeciw systematowi 
milicji, dowodząc, że wojsko bawarskie musi stosunko­
wo dorównywać w sile innym armjom niemieckim; że 
zmiana system u po wprowadzonych niedawno refor­
mach byłaby dezorganizacją wojska; że zatem Baw ar­
ja  w zaprowadzeniu milicji przed innemi państwami 
przodować nie może.

(T. W. B. Jour. des Dćb., Koln Ztg, Nordd. Allg. 
Ztg, La L ibertć, La France, Kreutz-Ztg, W eser Ztg, 
Indćp. Belge, Le Nord, Le Ćonstitionnel, Le Gaulois.)

=  Podajemy tu wiersz wypowiedziany przez K ró­
likowskiego, na wczorajszym koncercie w Ressursie 
Kupieckiej:

c z ^ i F t i i s r s r  s z a l .
Ujejskiego.

I  wy mnie pytacie z pijanym  hałasem,
Co znaczy ten rdzawy mój kindżał za pasem,
Co znaczy, żem czarnym obwiązał się szalem, 
Gdzie z dawna krwi krople zastygły koralem?

I  wy mnie pytacie? Ba, dobrze Serbowie!
Lecz wprzódy niech wino zaszumi w mej głowie, 
Niech pieśni lirników do reszty mnie zgłuszą, 
Bym treści słów moich nie pojął sam duszą.

Więc żywo lirniku po strunach puść palce,
Z pełnemi kielichy przystąpcie służalce,
Niech jeden mi głowę podeprze węzgłowiem,
A teraz słuchajcie Serbowie co powiem.

I  pieni się puhar, i lira  już gędzie...
Ach! dotąd ja  widzę jej piersi łabędzie,
I  dotąd mi pachnie zwój czarnych warkoczy,
Pod którym  gwiazdami świeciły jej oczy.

Na zamku ją  m iałem , a byłem ja młody.
I lgnąłem tak  do niej, jak  czajka do wody.
I  milszą mi była.— Gdzież puhar mój złoty,
Czy wina zabrakło?— Przez piekło i grzmoty!
Trzy beczki z piwnicy wytoczcie h a jd u cy ...,
0  biali śpiewacy! Bojana prawnucy!
Dlaczegóż pieśń wasza z ust klątwę wystrasza. 
Ach! ona tam była, czem dla mnie pieśń wasza.
1 m iała w swem oku dziewica ta  grecka,
Powagę królowej i niewinność dziecka.
Toż przy niej wszelakiej pozbyłem się pychy,
I  byłem jak  dziecko, potulny i cichy.
I próżno pod oknem rża ł koń mój bojowy,
Jam  z białej jej piersi nie podniósł już głowy,
I  próżno miecz do mnie m igotał ze ściany,
Jam  dłoni nie zerw ał od szyi kochanej.
Bom cudną otoczył tęczowych snów kołem ,
A ona mi była mym stróżem -aniołem ,
Bo ja  ją  z harem u uniosłem pod burką,
A ona mi była... Ha! była jaszczurką!
I  dotąd po szyi, po piersi pełzała,
Dopóki mi serca nie wygryzła z ciała,
I  z innym... Ha! piekło! krew grać mi zaczyna, 
K indżała i wroga! k in d ża ła— lub wina!
Raz wezwał na ucztę mię towarzysz broni, •  
Na ucztę weselną —  więc jadę w sto koni,
A w zam ku co hardo Dunajem potrąca,
Zostało sług kilku i Ona płacząca.
I  ona co czarnym osłonięta szalem,
N a baszcie się wiała tęsknotą i żalem 
Jak  sztandar żałobny nad grodem wymarłym. 
Więc skryłem  oblicze i konia poparłem .
Lecz gdym się z druham i za stołem  rozłożył,
To we mnie na nowo burzliwy duch ożył, 
Minęło dni wiele przy śpiewie i winie,
Jam  prawie zapomniał o smutnej dziewczynie.
Do nocy nasz okrzyk rozlegał się echem.
W tem stary mój sługa nadleciał z pośpiechem.
I szepnął mi słowo i jedno i d ru g ie ...
Jak  wściekły skoczyłem i zabiłem słu g ę .......
I  zbiegłem w podwórzec i dopadłem konia,
Świat m glił się przedemną, a lasy i błonia 
Migały w mem oku zjawiskiem znikomem.
Nim gwiazdy pobladły, stanąłem  przed domem.
Kolanem i pięścią wybiłem podwoje.
Widzicie!—tam  w kącie— tam było ich dwoje, 
Tam było ich dwoje splecionych uściskiem!
Ha! jąm icb rozerwał kindżałą połyskiem)



I zdarłem z jej czoła żałołm ą zasłonę,
I milcząc ścierałem  nią ostrze zbroczone,
I przeszła noc krwawa, gdy dawnym zwyczajem  
Świt sp łon ą ł— dwa trupy płynęły Dunajem.
I wy mnie pytacie z pijanym hałasem ,
Co znaczy ten rdzawy mój kindżał za p asem ;
Co znaczy, żem czarnym obwiązał się szalem. 
Gdzie z dawna krwi krople zastygły koralem.
Hej wina! a prędko— niech pamięć złowroga 
Zatonie w puharze..... Lecz cóż to przez Boga?
0  patrzcie druhowie!... u tamtych podwoi...
K toś stanął... tam w progu! To Ona tam  stoi!
To Ona!.. Haido! odsłania swe łono
1 wabi ku so b ie .. ach! w oczach czerwono,
Krew falą się wznosi... jak w owej tam nocy. 
Zaczekaj... już idę... druhowie.., pomocy!!!________

Redaktor W. Szymanowski.

—  W  sali Towarzystwa Harmonji odbędzie się 
odczyt w środę dnia 6 kwietnia o godzinie łO/a w ie­
czorem dla członków' tegoż Towarzystwa i gości przez 
nich wprowadzonych, pod tytułem  „O wychowaniu 
dzieci od 3-go do 7-go roku życia i stanowisku k o­
b iet do wychowania podług metody Frebla“. (U eber  
die Erziehung der Kinder von 3— 7. Lebensjahre und 
die ś te llu n g  der Frau zu derselben nach Fróbelschen 
Grundsatzen. — 25 3 8 —

=  Doktór Kuczyński w dniu dzisiejszym powrócił 
z gubernji W ołyńskiej.

=  Pani Bogum iła E lsner , właścicielka magazynu 
mód i sukien damskich, przy ulicy Śto-Krzyzkiej, N° 3, 
w tych dniach wyjechała zagranicę, dla sprowadzenia 
najświeższych artykułów do swego zakładu. — 2 5 0 0 —

—  Nowo założony skład cukru, herbaty, towarów  
kolonialnych i delikatessów pod firm ą Leopold Cza- 
mański et Gomp. w W łoclawsku, przy ulicy Nowej pod 
Nr 317 w domu W go Ludwika Czamańskiego, ma ho­
nor polecić się względom  Szanownej Publiczności m. 
W łocławska i okolicy, zapewniając, iż każdocześnie 
zaopatrzonym będzie w świeże i doborowe towary i 
cenami jak najumiarkowańszemi kupujących w zupeł- 
ności zadowolić się postara. — 2514—

, W z n a n y m  Z a k ł a d z i e  R e s t a u r a c y jn y m  
p. Józefuw iczow ej ,  p r z y  u licy  P o d w a le  
e a  w pros t  C y rk u łu ,  za  Żelaznem) s z t a c h e ­

t a m i  Nr. 521, dz iś  i codz ień  O r k i e s t r a  W ę g i e r s k a  
z ło ż o n a  z 14 osób  pod  d y re k c ją  p. M. P l a s k t s ,  o ra z  b ra c i  
L a c a to s f lo r i s  i N a u d o r ,  p ie rw sz y c h  k c n c c r t a u tó w  k r a ju  
W ę g ie r s k ie g o ,  u p rz y je m n ie ć  b ę d z ie  chw ile  S z anow nym  goś 
ciom. P o c z ą te k  o godz in ie  6ej,. O p ła ta  z a  w ejśc ie  n ie  j o t  
p o l iczo n a .— S am  za ś  Z a k ł a d  j a k o  z n a n y  od l a t  d aw n y ch  sz. 
pub l icznośc i ;  po leca  się  d o b o re m  i d o b ro c ią  t a k  je d z e ń  j a k  
i napojów. ( 3 - 3 )  — 230Ś —

D o S k ł a d u  W in  S t a n i s ł a w a  K l e i i T l  I  S p ó ł k a ,
p rz y  rogu ulic  M azow ieck ie j  i S to -K rzy zk ie j ,  

n a d s z e d ł  t r a n s p o r t  p raw dziw ego

Piwa Bawarskiego (Cnlmbacher Bier).
(1 —  >2) — 2539 —

Do na jęc ia

A l t a n a  o s z k l o na ,
w r a z  z M i e s z k a n i e m ,

n a  F o to g ra f ię ,  R a z u rę ,  lub  inny  p r o c e d e r .
U l ica  N u w o -S e n a to rs k a ,  N r  476D.

‘ ( 1— 3 ) — 2 5 4 0 —

A 11 X,
u z d o ln io n a  do szycia  l iraw łeeczy  zny i Bielizny, 
m o ż e  zaraz z n a le ź ć  p rz y ję c ie  w M a g azy n ie  w do m u  przy  

rogu  u l ic  S to -K rz y z k ie j  i J u s u e j .
W. Cybulska.

(1 — 8) — 2542 —

Piwo Bawarskie oryginalne,
z C'ulmb8ch i N i i rnbc rga ,  o r a z  l Y ł e d e A a k l e  A. D r e h e r a  

z K le iu -S chw echa t ,  o t r z y m a ł  H a n d e l  W in  p o d  f i rm ą  
J A M A  K  I  E  1 )  Ł  A ,

p rz y  u licy N o w o -S e n a to rs k ie j ,  N r  477.
(1 -  1) — 2545 —

' PoteTmy PeTczer ~
do S z p i t a l a  n a  50 łó ż e k ,  w to  dnem  m ieśc ie  p rzy  kolei .  

P ł a c a  Rs. 150, m ie s z k a n ie  i e p a ł .
W ia d o m o ś ć  p rz y  u licy M azow ieck ie j ,  d em  W . E m ia ,  N r  11, 
w m ie s z k a n iu  W . W ieczo rk o w sk ie j ,  od godziny  3ej do 4 ' / ,  
po  p o łu d n iu .  ( 1 — 3) — 2543 —

p l l l l c a  M i o d o w a ,  d o m  G r a b o w s k i e g o  4 9 5 -
■■ 55
5" M a m  h o n o r  zaw iadom ić  S za n o w n ą  P u b l iczność ,  że^r
* w  ty c h  d n ia c h  n a d s z e d ł  o s ta tn i  t r a n s p o r t  P ł ó c i e n  g- 
g b c l l e u d e r s k i c b ,  b i l le fe ld sk ich ,  r u m b u rs k i c h  i sz lązk ich ,  ta 
! ? k tó r e  w b a rd z o  k r ó tk im  czas io  m u s z ą  być s p r z e d a n e j  
5  l>o n ie s ły c h a n ie  t a n ic h  cen ac h .  W  d o w ód  czego d o ł ą - j  
e  czam m a ły  cennik .
Jj 1 s z tu k a  p łó tu a  Sz lązk iego  n a  12 k o sz u l  m ę z k ic h  rs. g  
3> 9 k o p  75. ,q

1 s z tu k a  p łó tn a  H o l len d e rak ieg o  n a  12 k o sz u l  m ę z -  «
0  k ic h ,  rs.  1 1. h
3  1 s z tu k a  W e b y ,  n a  15 kosz u l  m ę z k ic h ,  rs. 15. ®
m  C ienkie j  w eby  od rs .  16 i  d roże j .
H B ie l izn a  s to ło w a  z a d z iw ia ją -o  ta n ia .  ®
#  C h u s tk i  do n o s a  po n i e p r^ k ty k o w a n y c h  cenach .  „ 
g  O prócz  teg o  M a g zzy n  p o s ia d a  wielki w y b ó r  p e r k a  8  
j  lów b ia ły ch ,  r ó ż n e j  sz e rokośc i  po c e n a c h  b a rd z o  p rzy -  5  
t. s tępuych .
- 1 Sp o d z iew am  się ,  że  S z a n o w n a  P u b l iczn o ść ,  n ie  om ie  g 
re szka  s k o rz y s ta ć  z t a k  dogodne j  sposobnośc i  zaopatrze- jJJ  

n ia  się w św ieże  t a n i e  i d o b re  tow ary .  K
*  K u p u ją c y m  w z n a c z n y c h  p a r t j a c h  o d s t ę p u je  s ię  p rzy -  8  
ifczwoitv r a b a t .  - •
g  ( 3 - H  -  2293 -  J
■ l  llen  Miodowa, dom  G rabow skiego, 495.

J P l e r w B K y  w ro k u  1 srfis w W a r s z a w i e  za ło żo n y

Zakład Proterów,
z u licy  K ró lew sk ie j ,  dom u B e y e ra ,  p rzen ie s iooy  został .  

O becn ie  p rz y jm u ją  się o h s t s ln n k i  w K a n to r z e  p rzy  M a gazy­
n ie  P łó tn a ,  i > r z y  u l l e y  M i o d o w e j  w  d o m u  G r a -  
l i o n a k l e l i ,  M r  3  F a r b y  u  m n ie  u ż y w a n e  są  w y n a la z ­
k u  z w g r n n l c z i i e g o  i n a j l e p s z e  z i s tn ie jący c h  w W a r ­

szawie  p o d  w zględem  p i ę k n o ś c i  i t r w a ł o ś c i .
(1 — 3) — 2 5 2 2 — W  L r a a e l r o t h

P B O Ś B T

1 T M U M A t M M A
w języku ruskim, polskim, francuzkim,
r e d a g u je  i u sk u te c z n ia  K a n t o r  R a d c y  Honorowego B n r b j ,  
w do m u  p o d  N re m  533, na  ro g u  K ra k o w s k ie g o -P rz e d m ie ś c ia
1 P o d w a la ,  gdzie  A p le k a ,  o ra z  udz ie la  informac j e  w in te r e s s a c h  
sądow ych  i a d m in is t r a c y jn y c h  i z a ła tw ia  w sze lk ie  ż ą d a n ia  
w z a k r e s  K a n t o r u  tego  wchodzące.________ f t — 41 2536 —

2 2 -letnie j,  m a  do s p r z e d a n ia  O b y w a te l  z p row inc j i .  
W ia d o m o ś ć  p o d  N re m  533, n a  ro g u  K rak o w B k ie g o -P rz e d -  
m ieśc ia  i P o d w a la ,  w lo k a lu  N r  2. (1 — 1) — 2502 —



k^ 1

ł  t  PIO TR  ŚLIŻYlilSHI,
8Iauf*yciel T ańców  Salonow ych ,

podaje do wiadomości, że będzie udzielał L ekcje  
T ańców ,ciągle bez przerwy, tak  usieb ie  wdom u, 

j ak o  też po domach prywatnych i pensjach; przytem nadm ie­
nia,  że wyucza Gciu Tańców najpotrzebniejszych w 20stu 
k i lku  lekcjach, Osoby, k tóre  wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre  wyuczenie Nauczyciel zaręcza.  Mieszka 
na  Starem-Mieście, r ó j  ulicy Jfzu iok ie j ,  N r  G9, na  iszem 
p iętrze  od frontu. ( i — i) — 2551 —

SKŁAD ZEGARKÓW  
G eiieww kich  

II- J  AUGUSTYNOWICZA,
róg Królewskiej i Krakow.-Przedmieśeia, 

N r  4 12a,
posiada wielki wybór Z egark ów  
ztotycli i sreb rn y ch  z najcelniej 
szych F ab ry k  Genewskich, po cenach u- 
miarkowanych. ( 3 —4) — 1806—

Skład Szkła, Porcelany f  
Fajansn i W yrobów platerowanych f

L U D W I K A  F i K § C H E Ł  |
przy placu tea tra lnym , w domu W. Brunwej 473b. ^  

Łaskawym  względom Szanownej Publiczności po- ** 
lecam na nadchodzące święta, w o zc lk le  a r ty ­
k u ły  szk ła , p o rce la n y , fa ja n su  i w y ­
rob ów  p la terow an ych ; S erw isy  do o c ­
tu  1 o liw y  w cenie od kop. 60 do rs  5,— p la ­
tero w a n e  od rs.  5 k. 80  do 12 rs. Amatorów 
wody sodowej zawiadamiam, j ak o  pesisdam  n ad ­
zw yczaj p ra k ty czn e  m a szy n k i do r o ­
b ien ia  tejże  i innych musujących napojów.— M 
Eleganckich wyrobów koszykarskich  znajduje  się fk  
u m n ie  wielki wybór, z pomiędzy k tórego wymię- M  
n iam : K oszyczk i do ro b ó t d a m sk ich , 2  
klóezy, do m iaata  I do p ap ieru , w-ózkl #  
d la  d z iec i mniejsze i większe i  t  p.

Ceny u m ia rk o w a n e. (1 — 3) — 2 5 3 4 — te

Kołduny Litewskie, ^  ,
gorące i zimne Z ak ąsk i, w każdym  
czasie; F la k i w Niedziele i Czwartki,

Stok fiaz  i inne R yby na gorąco; Ka- . . . . 
w lor, S lom ga i Ś led zie  pocztowe; wszel- 
kie lA ina, P orter , świeże K o rzen ie  i 
R akalje , oraz DROŻDŻE W iedeńskb ;  p >leca wzglę­
dom Publiczności H a n d e l  PRÓSZYŃSKIEGO, 
(dawniej Uopatto), ulica E lek tora lna ,  Nr 755 (nowy 20 ), 
A m t r a a to a e  Znaki,  między Szpitalem Sgo B ucha  a  ulicą 
Solną. — W  tymże Handlu przyjmują  się obsta luuki na 
O biady__________ (i —4 ) _ 2.s29_

@

TEATB WIELKI.
Dziś: HUGONOM (Ab. A. N r 11.;
J u t r o :  FLICK  I  FŁOCH.

TEATR HRKIUA1TOSCI.
Dziś :  PANNA MĘŻATKA -  INDJTANA 1 

CHARLEMAGNE
Ju tro : PAN JO W IA LSK I. (R rlę  P a n a  Jow jalsk ie- 

go przedstaw i Pan  R apacki.)

Ju t ro ,  dnia 22 M arca  (3 Kwietnia) m o  r . w sali Besur- 
sy Obywatelskiej O statn i KONCERT Orkiestry W a r  
szawskiej Lewandowskiego i Kuhnego, na dochód p. Ant. 
K ulanego. — PROGRAM: Część 1. 1) Uwertura  „Bur-  
graffowie,“ I. F. Dobrzyńskiego; 2 . „ E r in n eru n g  an  Cuvent- 
G a rd en ,“  walc (1 szy raz),  St aussv; 3. a) „Chanson de Ber- 
c eau ,“  wykona na wiolonCzelli p. Moniuszko ( i -szy  raz),

H ausera ;  b) S e renada  na kw arte t  f i-szy raz), Taulierta;  4. 
F in a ł  4-go ak tu  opery „Hugonoci,“  Meyerbeers;  5. Mazurek 
solowy, wykona p Kubne (1 -szy raz), Krzyszkowskiego.— 
Część II. 6. Polonez, ofiarowany Dyrektorowi Moniuszko, 0 -  
borski- go; 7. „W io cb n a ,11 mazurek solowy, na oboju wykona 
p. Kiinig, Lewandowskiego; 8. Po tpourri  z op. „ P ię k n a  H e ­
lena, “ (l szy raz),  Knhnegc; 9. Uw ertura  węgi rska  „Ill<a,“ 
Doeplera; 10. „ P a r  force11 galop (l szy raz), Straussa. Po ­
czątek o godzinie 4 i pół. Orkiestra  powiększona.

(I — 11 _ .  2541 —

(IłBlIT MMWM.
Pani HERSYL.IA, ja sn o w id z ą c a , pod k ierun­

kiem D ra  Włoskiego, P. Henryka  Campanile , rozpoczęła swe 
posiedzenia onegdaj, t. j .  dnia 3igo Marca r. b , k tó re  odby­
wać się będą codziennie, wyjąwszy Niedziel,  od godziny lże j  
do 5ej z południa.

Porozumiewać się możoa z jasno-widzącą w językach :  
f rancuzk im , włoskim i hiszpańskim. Czas liczy się od 
chwili zaśnięcia jasno-widzącej.  Jasno-widząca przyjmuje 
również zapriBzenia do domów prywatnych na p< siedzenia 
pojedyncze lub zbiorowe.

A dress :  Ulica Miodowa, N r  484a (nowy 10). Wejście  
z sieni, obok Magazynu W . J .  A. Krausse.

(3 — 3) — 2446 —

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J
Dnia 21 -go (2 Kwietnia) 1870 r

M onety 1  P apiery .
Półimperjały Ros. — k. — rs. — k. — 
Dukaty Hollen. rs. — k. — rs. — k. —

Żądano |  Płacono

ntiDie i kop. sr
Objigi skarbowe l o o r s ,  (opróczkup.) — _ 88 67
Listy Zast:  3 okresu, I ,  b za rs. 100 L o 3 0 wa nie
Listy Zast.  3 okresu, I I  s. z s r s .  100 94 58 _
Obiigi Toww rzystwa Kred. Ziemskiego — — 100 33
Listy l ikwidacyjne za rsr .  100............ 76 41 76 1*
Bilety B aaku  Cesarstwa z r. i 8 6 0 . . . __ — _ _
Nowa Ros. pożyczka prem  z r .  1864. 153 — —

„  „ „ z r. 1 866 . 150 50 —r- —
Akcje Drogi żel  W ar.-W ied.  za  sztukę 
Akcje Drogi żel. W arsz .-Bydgoskiej.

69
73

— 68
72

50

Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . . — — — —
Akcje Drogi żel. W arsz .-Teres  o l . . 115 — — _
Obligacje kolei żelaznej Terespolakiej — — — —
Akcje Kolei Żel. F a b r  L ó d z ......... .... — — __ __
%  Listy  zastawne rossy jsk ie .............. 108 50 108 —

W artość kuponu óież: od L ist. Z as t. rs. 1 hop. lo  
Od Likw idacyjnych rs. 1 kop. 3s4j , .
B e r lin : Weksel 100 tal. 2 m. rs. 120 h. 37 rs. 1 20 k. 22’ja
Londyn  3 M. I  funt st. rs. 8 k. 27 '/ ,  rs. 8 k. 2 6 .
B a ry  z. W eksel 2 m. za 300 fr. rs ,  98 k. 55 rs. 98 k. 40
W iedeń . W ek 2 m. za 150 w. a. rs. 99 k. 30  rs 99k. 15

Ceny T argow ę W urazawNklr. -  D. 1 Kwietnia 
płacono za korzec pszenicy od rs 5 kop 40 do rs. 6 kop. 
30 ;  żyta  od rs. 3 kop. 85 do rs. 3 kop 95; jęczmienia  4 ro 
i dwu rzędowego, od rs. 3 kop. 15 do rs. 3 kop. 45; Owsa 
od rs. 2 kop. 20 do rs. 2 kop 32 'j ,  Kartofli od rs. — kop- 
90 do rs. 1 kop.

O kow ity  płacono dnia i Kwietnia za  wiadro od rs. 3 
kop 73 d o rs .  3 kop. 77 Ya! za garniec od rs. 1 kop. 2 i ' (  , do 
rs l kop. 23.

WMMP*  Zwraca się uwagę Szanownych Czy- 
S f* ® *  telników na ogłoszenie St. Petersburgskie- 
go Towarzystwa Rękodzielniczego, zamieszczonego 
w dodatku I., na stronnicy Vei, do dzisiejszego Numeru 
,,Kurjera. (a —3) — 2112—

W  D ru k arn i K u rje ra  W arszaw skiego — Z a  pozw oleniem  C enzury  R ządow ej.

O W A  H U  O A T K  1



1-szy DOBATEKdo KURIERA mRSZAWSKEEGO Nr 72
Sobota. —  Dnia 21 Marca (2  Kwietnia). —  Rok 1870.

otrzymane przez Księgarnią i Skład 
Kut muzycznych

F E « » l \ V \ I » A  HOSICM.A,
przy ulicy Senatorsk ie j N r 496 w prost 

sowskiego.
Fuehg Paul, P o ck e t D ictionari o f th e  R ussian, Ger- 

m ann, E nglisch  u n d  F ren ch  L anguages rs. 1,20;
Album de la chasse illustróe  rs. 8.
Esqulros, A lphonse, L ’E m ile  du a ix -neuriem e sićcle 

rs. 2,70.
Fouclier Paul L e dćmon de 1’am our kop. 75.
Godimus M. Z. I. L ’e sp rit de fam ilie rs. 1,5.
I V E t a n g  H I. E .  e t de, L ’O uvrier, aa femme et ses en- 

fants. Sim ples Q uestions d’oconomie sociale e t fam i- 
lidre kop. 45.

Fleuriot IH Ile Zenalile, Ce pauvre  vieux kop. 70.
Augler Emile, L ions e t Renarda, Com edie en 5 ac- 

tes kop. 70.
H l o n t l f a u t  (Marc de) M arie M agdeleine rs. 1,75.
Qulnet Edgar, L a  C reation  2 vol rs. 3,50.
E a b o u l a y e  M . Ch- Com plem ent du  d ictionnaire  des a r ts  

e t m anufactures rs. 7,50.
Uchard M ario, T om ara Comedie en 4 actes kop. 70.
Funck Brentano, T h. L a  pensea exacte  en Philoso- 

phie rs . 1,25.
Erekmann-Ćhatrian H isto ire  d’un paysan  (1794 a 

1815) L e  Citoyen B o n ap arte  rs. 1,5.
Verne Jules A u to u r de la  lunę rs. 1,5.
llror Guatave, Un p aq u et des le ttre s  kop. 40.

„ A u tour d’une source rs. 1,5.
Becearta, Des delits e t des peines rs. 1,25.

( i — l) — 2223—

Od dnia 20 M aja (i Czerwca) r. b ., je s t  do wzięcia w ad ­
m in istrację  poręczającą , na  la t  12 ,

Folwark donacyjny Pokrzywnica,
położony w Powiecie O strołęckim .

B liższą wiadom ość o w arunkach powziąść m ożna w W a r­
szawie przy ulicy N ow ogrodzkiej pod N rem 23 nowym, w lo- 
k a lu  N r 16 . (2 —2) — 2 3 7 8 —

p ałacu  P ry m a- jgjąi

m i
Si

Część pierwsza.
po cenie rs. 1, zaw ierająca razem  s l e d m  zeszytów je s t do 
sp rzed an ia  w księgarn i H I, G i u e k s b e r g a  Z eszyt po- 
jedyńczy kop. 20 . (2— 3) — Ś295 —awalilSir

O tw orzyw szy na nowo mą P r a l n i ę  K a p e l u s z y  
S ł o m k o w y c h ,  farbuję takow e i przerabiam  na n aj­
nowsze fasony, po cenach  najprzystępn iejszych .

D la Magazynów odstępu ję  stosowny rab a t. P rzy tem  po­
lecam  Szanownej Publiczuości mą P ra ln ię  B ielizny, oraz 
P ra ln ię  Chem iczną G arderoby , spodziew ając się zasłużyć  
jak  dotąd na  łaskaw e Je j względy. HI. S zw arz. 

Ulica T ręb ack a  N r. 11, dom W go S zustra , cd  frontu . 
(3 — 3} — 23 14-—

Jeneralna Agencya
AUSTBJACKO-KBAKOWSKIEGO

T O W A R Z Y S T W A  

“Wzajemnycli Ubezpieczeń.
W  W arszawie. Ulica Miodowa, Nr 4 9 5 .

U prasza chętnych podjęcia pośrednictw a przy zabezpie­
czeniach przeciw  gradobiciu tsubagentówt, aby przy  zbliża- 
j%coj się porze zaw czasu zechcieli się do Głównej Agencji dla 
uzyskania upow ażnienia i odpowiednich inform acji, zgłosić.
( 6 - 6 )  - 2077-  JAN GRABOWSKI.

50,
SU,so
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Poleca się Szanownej Publiczności &
30
30
30
30
30
30:
30
30
30
30
30
8

1
I, H. SZMITTA,

S przy rogu ulicy Czystej 1 Krakowskie- |  
30 go-Przedniieśeta w gmachu Hotelu  

Europejskiego.
33 Z W inami zupełn ie  czystem i, jak o  to : 
gj W IN A  B ordoskie od kop. 60 do kop: 160 za  b u te lk ę  jS 
3Ś  „  B urgundzkie „  90  „  150  „  §
§  » M ozelskie „  75 „ 90
^  „  R eńskie „  65 „  400  „
30 » W ęgiersk ie  „  60 „  250  „
35 „  H iszpańskie  „  60 „  120 „
§  ,> Szam pańskie „  250 „  360  „
•W Śliwowica, A rak  )
30 Rum , Cognac /  ”  ”  200 >1
SO P o rte r  oryginalny po kop. 55 za  pó ł butelk i.
30 (2— u ) — 2497 —
® 30

3030^.3010
ZAKŁAD

FOTO&RAFICZST
przy jednej z głównych ulic 

w W arszaw ie, 
do nabycia  każdego czasu, 

bez pośrednictw a os b trzecich. 
W iadom ość w R edakcji „K u- 

(10— 10) — 750—rje ra  Warszawskiego.**

W agi Decymalne (dziesiętne).
O sile 5 pudów rs. 8 k. 50

33
S3

W
i
S3Wmm

7%
10
1 2 %

15
20
25
30
36
45

(2— 0) — 1 686

10 „  50 
12 „  50 (

15 „  .
„ 17 501„ 21
” I t  ”„ 27 „
„ 30 „
„ 33 „ —

H R  I F T  e t  K V H K Z
U lica Miodowa.

m  i 
-

'O  co .-3  •*

S a!> -73
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WasSfSjjJ^’ K to sobie życzy  m ieć w  salonach, poko- 
jach  j t  p.

zaprawiane i. . . . . froterowane
[I

w n tjp ię k n ie  jszycli i t rw a ły c h  o ś m i u  t t o l o r u c h  
n a  sposób  W a rsz a w sk i, r a c z y  s ię  zg ło s ić  do F a b ry k i  
W y ro b ó w  na  w y g u b ien ie  w sze lk ieg o  ro d z a ju  ro b a c tw a  
O soby o d leg le  z a m ie sz k a łe  od K a n to ru  p o d p isa n eg o , 
ra c z ą  p rz e sy ła ć  zam ó w ien ia  lis to w n ie  m ie jsk ą  p o cz tą , 
a  k o s z t  ty c h  l is tó w  p o trą c o n y  b ę d z ie  w r a c h u n k u .— 
U lica  P rz e ja z d  N r  4 6 9  w do m u  W  N a im sk ie g o .

( 4 - 6 )  — 2 2 1 5 —  a .  S C I I W E 1 U .

Potrzebny  je s t  zaraz

U C Z E Ń
d o b re j k o n d u ity , od  l a t  14— 16, do H a n d lu  W in  i T ow arów  

K o lo n ia ln y ch  Z. A ch c ik , u lica  T w a rd a , N r  1117c.
(2— 2) — 24 7 4 —

S S S S K S r a S S B B S i

Słabości Piersiowe i

W A P I V A

GBIMAUŁT

E a b r y k a  S z l i f i e r s k a
e g z y s tu ją c a  o d  ro k u  1838,

€. II. MDEWGŁT,
p rz y  u licy  E le k to ra ln e j ,  w d o m u  p o d  790, 

n ap rzec iw k o  S z p ita la  Sgo D u c h a , 
p o leca  s ię  S zan . P u b liczn o śc i z d o b o rem  ró żn eg o  S zk ła , ja k o  
to : Szyby lu s tro w e  do  o k ie n , S zyby  sz lifow ane, o k rą g łe  do 
k a r e t ,  Szyhy  do  la ta rn i ,  i t . p ., o ra z  p rzy jm u je  w szelk ie  
R o b o ty  sz lif ie rsk ie  i  z a m ó w ien ia  n a  o sz k len ie  dom ów , po 
cen a c h  b a rd z o  p rz y s tę p n y c h . (2— S) — 2447—

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on katary, kaszle, i chrypki dłu- 

oletnie, koklusz, zapalenie gardła, i kanału od- 
echowego (bronchites). Ale szczególniej porayśl- 

! ne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom 
j p ie r s io w y m  (phtisie) i marnieniu czyli suchotom, 
j Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczyw- 
! szy i potnienie nocne, a chorzy szybko powraca- 
! ją, do pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze prze- 
i pisują często Pastylki piersiowe z soku głowia­

stej sałaty i laurowych liści P. Grimault, bardzo 
przyjemnego smaku, kiedy idzie o wyleczenie ka­
tarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Warszawie w składach mate- 
rjałów aptecznych PP. Mrozowskiego, Gallego i 
Spiessa, w Wilnie w aptece j). A. Chróścickiego, 
w Kijowie w aptece p. Marcińczyka.

(18—29) -9 0 0 2 —(17,217)

W
Jf P A S T A

ZKODEINY-TOLU
(B alsam om  Toliilanum )

L eczy  n ie ży t, Suche 
kaszle , G rypy  
Irry ta c ye  p ier  
siow e i  
i  kok lu sze ,

W  PA R Y Ż U  
U lic a  D r o u o t ,  1 5 .  

W  W A R S Z A W I E
w składach materiałów  

t p t e r i n j r l i  PP. G a l ł e g o  i S m e s s a .

(9 —  0) —  9 0 6 -

■rO d  Sgo W o j e i e e h a  l u b  Sgo J a n a ,
potrzebna jest

O s o b a  f a c b o w a ,
r s -  
Folwark

o p a trz o n a  d o b re m i św ia d ec tw am i, do D ó b r  T y k o c iń sk ic b , 
w G u b ern ji .Ł om żyńsk ie j P ow iec ie  M azo w ieck im  p o ło żo n y ch , 
k tó ra b y  p o tr a f i ła  w y rab iać  S E R W  n a  sp o só b  S zw a jca rsk i 
lu b  H o lle n d e rsk i, n a  sw e je  ry zy k o  lu b  d o m in iju m . W ia d o ­
m ość p rz y  u licy  T ło m a c k ie , w b. H o te lu  W ile ń sk im , N r  31 
m ie sz k a n ia . (2— 3) — 24 2 5 —

J e s t  do sp rz e d a n ia  od  d n ia  lg o  C zerw ca 1870 r ., 
a lb o  do o d r a u ia  w d łu g o le tn ią  d z ie r ż a s ę

3ZAŁTUPIE z Młynem
w odnym  i z d w ie m a  K arc z m a m i, p o ło żo u y  w pow iecie  M a- 
r ja m p o lsk im , g u b e rn ji  S u w a łk sk ie j

O b liższy ch  w a ru n k a c h  pow ziąść m o żn a  w iadom ość u W ła ­
śc ic ie lk i w W a rsz a w ie , k tó r a  o św iadcza , iż  d o tą d  z n ik im  
o sp rz e d a ż  o s ta te c z a ą  ty ch  d ó b r  n ie  w ch o d z iła , a lb o  od 
O soby k tó r ą  R e d a k c ja  K u r je ra  C odz ien n eg o  w skaże .

(2 — 3) — 2413 —

^UjLUUJLUUJL UUUJLUUUU ,UUUUUUUJ(LJU1> «JUI J b  
Z a k ł a d  n a t u r a l n e g o  l e c z e n i a  w  R y d z e  ( Ł a s i s e n l i o f )

Przyjmuje w każdej porze roku Pacjentów, zwłaszcza cierpiących na Syphilis, Niestrawność, Rheu 
matyzmy, Katary Żołądka i Kiszek, Rzerzączkę, choroby hemoroidalne, oraz choroby kobiece.

Do kuracji cierpiących na uporczywe wrzody, Zakład posiada szczególne i właściwe urządzenia. 
Chorzy na Gruźlicę, Raka, Epilepsją i sparaliżowani nie mogą znalezć w zakładzie pomieszczenia. 
Bliższe szczegóły udziela lekarz ordynujący Dr. medycyny R o s s ę

(3—3) —2083— Naturheilanstalt in Riga.
^YYYYirYYYYirraYirrrYYVYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYWYYYYYY*
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—  ni —

I n o m  z l e c e A  I
5 nvn. OCZARSKI, f
|  w Warszawie, ulica Senatorska, I r  20 nowy. j
1  D o p e ł n i a  K o n w e r s j i  L i s t ó w  Z a s t a w n y c h  3  o k r e s u ,  d l a  p o z y s k a n i a  n o w y c h .  Z a j -  X
m  m u j e  s i ę  w y r a b i a n i e m  n o w e j  p o ż y c z k i  T o w .  K r e d y t ó w .  Z i e m s k i e g o  d l a  3

°  m a j ą t k ó w  w  g u b e r n j i  W a r s z a w s k i e j  p o ł o ż o n y c h ,  n i e m n i e j  w y j e d n y w a n i e m  n o w o  n  
1  z a t w i e r d z o n e j  p o ż y c z k i  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  M i e j s k i e g o ,  o r a z  C  

B  w s z e l k i e m i  c z y n n o ś c i a m i  z w i ą z e k  z  t e m i ż  p o ż y c z k a m i  m a j ą c e m i ,  j a k  r e k o m e n d o w a -  %  

B  n i e m  J e o m e t r ó w  d o  s p o r z ą d z a n i a  p o m i a r ó w  d ó b r ,  t u d z i e ż  B u d o w n i c z y c h  d o  t a k s a c j i  m  

B  d o m ó w ,  z a  b a r d z o  u m i a r k o w a n e  w y n a g r o d z e n i e .  ( 4 — 6 )  — 1 8 5 8 —  ^

PUP"  Środek godny uwagi
L U Q Z 1 6  U Ł u O l f l i e f l l .  Ł a t w e g o  p o z b y c i a  « l ę  « » d e l s k ó iw  z a  p o m o c ą

Bliższe objaśnienia w H otelu  Paryzkim , N r 15, m iędzy go- p l a s t r a  w y n a l a z k u  a n g i e l s k i e g o ,
dziną s -c i)  a  6-tą  p o p o łudn iu . (3—6) — 2458— D ziękczynne pochwały w tu tejszych pism ach, j i k  i liczne
_________________________________________________— --------------  rekom endacje ugruntow ały w przekonaniu  bardzo wielu osób
M R -  W  pracowni A  G a ł e c k i e j ,  ulica D ługa N r o skutecznym  dzia łan iu  tego p las tra  k tóry  

32 (nowy) w bram ie n a  2-iern p ię trze  od fron tu , o d e sk  zam ien ia  w cienką zwykł*
P - J j . * ,  . i ,  d .  U » „ ■ wszelkie s tro je  2 3 “ S T .

Z .  . k „ j . . i ,  .u k o i g ła d k ie j ............................................  -  o .  - * »  S S S ^ ' . l  g &
”  ”  J v h  o irn iń ó i...................................  — 7 S w prost A rsenału  i w Perfum erji M. Je k ie l w podw órzu do-

’’ z pe lerynką  p o d w ó j^  ‘spódnY- m “ przechodniego R ezlera , za k tórego tożsam ość i sku tek
”  ” czką i k o k a r d a m i . . . .   i — ty lko w naszych dwóch m agazynach poręczyć możem.
„  ,, paleto tów  w rozm aitych fasonach — 45 (4 2 2 6 4  ~~ ^
„  „  spódniczki nowego faso n u   —  30
„  „ bluzki w rozm aitych fasonach . — 30 \  DO S K . Ł . A . B I J

’’ p e le ry n k i- .......... ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; :  J  j  STANISŁAWA BADBANN,
„ „  s tan ik a  ...............................   — so  \  przy ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw Banku ,
n „  chusteczk i z k a ru czk iem   — 30 | r  1 nadszed ł św ieży tran sp o rt:

, ,  ub ran ia  sp a c e ro w e g o ....................  i — \  CEM EN TU  P o rtlan d  A ngielskiego, „R obinsa i K om p.“
U dzielają się lekcie k ro ju  ta k  ułatw ionym  sposobem  ^  z Londynu. #

francuzkim , iż każd a  z osób uczących się, na pierw szej \  C EG ŁY  ogniotrw ałej, „R am say i Cowen.* \
lekcji narysowawszy swoją suknię  k ra je  ta k  k sz ta łtn ą  ja k  w. G LIN Y  ogniotrw ałej. M
być pow inna. 1 4— 6 ) — 1730 — Ę KOKSU i W Ę G L I kam iennych kow alskich. A
--------------------------------------------------------------------------------------------- \  T E K T U R Y  smołowcowej i BLACHY żelaznej do k ry - #

0 Lekcjach Krojn i Robotach Damskich. J Ś ^  <
Przyjm uję do wykończenia Suknie, Okrycia, K aftanik i- 'a # 1

Salopy z podszyciem fu tra  lub bez; te  wykonywam jak  n sj- gm row w® S f f f f l  f *  f i  W f f l W Y I I
starann iej, podług najnowszych żo rnali i przystępnej cenie- U  1 1  M  i  fil 1 1  I li  RnS K  fi
A także  wyuczam K ro ju  w kró tk im  czasie bardzo praktycz- | | | a  | B | |  f j .
n ie  pryyczem  także  udzielam  K siążeczki i L in ijk i z num e- w  Mm I B A U W i k f i a l
ram i, dla łatw iejszego pojęcia. M ieszkam  przy u licy Nowy, odpowiednie wszelkim  wymaganiom gustu , mody i elegancji,
Ś w ia t i róg W areckiej, N r 49 nowy, w dawniej JW . J a -  wykonywają się w Z ak ładzie  K raw ieckim  dam skim  W « j ■
blonow skich Pałacu . n i e k i e j ,  pod N r 1345 przy u licy  S-to K rzyzkiej, drugi

J a n  W b j n i a k i e w i e z ,  K raw iec D am ski. dom od Nowego Sw iatu, m ieszkan ia  N r 5 na  l-m  piętrze.
(5 — 6) — 1586— (2—4) — 2302 —

1 papier m m  i. s u n  I
J  C H A U T A  C H E 1 V I I C A  B I J  C O D K A ,  }

%  Leczy r e u m a t y z m y ,  k a t a r y ,  z a d a w n i o n e  z a p a l e n i e  p i e r s i ,  Ś
m  d r a e b ,  r a n y ,  o p a r z e n i e ,  s p a l e n i z n y ,  o d n . r o ż e n i a ,  n a  g n i o t k i  « * * *  > * * *  « V e t  M  L  A \  V  "
§  T rąb k i tego pap ie ru  całe  kosztu ją  2  frank i, połow ki Iran k a  i opatrzone są p o d p i s e m  S
»  P a o ie r ten  zalecany ie s t od la t so -s tu , przez najznakom itszych  lekarzy. Sprzedaż hurtow a w ra ry ż u , u lica  N euve %  I  St M erry 4 0  W  W arszaw ie w S k ładach  M aterja łów  A ptetnych  P P  F e r. Aug. Gallego i L u d w ik a  Spiessa. ^  |



-  IV —

SKŁAD HERBATY
POD ZFUR^Ą:

BAZYLEGO EU IH U SZTN A
a s

przy ulicy Wierzbowej Bfr 638a (nowy 8).

l a  honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że otrzymał świeży 
transport prawdziwej chińskiej Herbaty, z którą się poleca Ama­
torom i znawcom dobrej Herbaty.

HEKBATA 4 % MS VI:
na rs. 1 k. 30: is. 1 k. 40? rs. f k. ©O? rs. l  k. 80? rs. * i najlepsza

rs. 3 kop. 30.
H G R B lT il  KW IATOW A: 

na rs. 3 kop. 30; rs. 3 kop. ©O? rs. 3 kop. 80? rs. 3 i najlepsza na
rs. 3 kop. 30.

H ERBATA LAI§1A: 
na rub. sr. 4? rs. 5? rs. © I 9.

HERBATA ZB£ŁOAA I ZOŁTA: 
na różne ceny począwszy o«l rs. 4 i drożej.

lagazyn wysyła na prowincję Królestwa Polskiego. Obstalun- 
ki wypełnia z dokładną prędkością i akuratnością.

Wypisującym nie mniej jak funtów pięć, lagazyn przyjmuje 
fracht na swój koszt. (2_3) _ 2395 _

Mający chęć sprzedać

S M J f f
kilka sztuk do tań cB  i do słuchu, z głośnym i przyjemnym 
tonem, zechcą nadesłać swoje adressy na ulicę Senatorską, 
pod Nr domu 18, mieszkania 16, w podwórzu, na lewo, 
2 piętro, z nadmienieniem jakiej ceny i konstrukcji instru­
ment. (2—3) — 2349 —

H A  Ś W I Ę T A !
W łaścicielka  M agazynu M ód 

. G a b r j c l a  U e l l c l i ,
przy ulicy Niecałej, Nr 6, przysposobiła znaczny wybór 
U b r a ń  d z i e c i n n y c h :  Mundurków i Fartuszków dla 
panien z pensji, Kapeluszy i Czepków dla osób starszych, 
podług najświeższych modeli zagranicznych, a to wszystko 
sprzedaje po cenach bardzo przystępnych. Tamże potrzeb­
ną je s t P a n n a ,  zupełnie uzdatniona do kroju Sukien.

(2 —3) —2367 —

Do Składu Wyrobów Tabacznych przy Kantorze loterji i Wekslu.

Na Krakowskiem Przedmieściu, blisko Poczty Nr 415, w Pałacu JW. Hr. Potockiego
nadszedł znaczny transport

Cygar Hawańskich i Hamburgskich a mianowicie:
Non plus Ultra,  ̂ Cinto de Orion.

Villary V illar (plecione). 
L a  patria.
Figaro Casadores. 
TrabuCos.
Trabucillos i t. p

Espanola Regalia Reina 
M aravilia Conchas,
Princcsas 
L a  Precioza,
„U pm an“ (duże i małe).

Skład ten również zaopatrzony w wyroby tabaczne fabryk tutejszych, Petersburgskich, Rygskieh mianowi­
cie: Cyjgara Mundla et comp., bardzo poszukiwane. Dla dogodności kupujących większa część z wyt 
wspomnionyeh gatunków cygar, pakowane są w pudełkach, sztuk 10, po dwa cygara z każdego gatunku różnych 
cea i tormatów.

KANTOR powyższy kupuje i sdrzedaje papiery publiczne i monety tak  krajowe jak  i zagraniczne.
(2— 6) —2401 —
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St. Petersburskie Towarzystwo Rękodzielnicze zagranicznych 
Płócien, Bielizny gotowej, oraz Nakryć stołowych,

pod firmą

tŁBEIlTA ■*€>■■MAt
posiadające fakłaily w Petersburgu, w Moskwie, Tyflisie i w "War­
szawie, przy ulicy Hrakowskie-Przedmieśie, w 3-cim domu od 
Kolumny Zygmunta, naprzeciw Nowego Zjazdu, (dom W-go Motor y-

cza) Nr 455.

Stosownie do naszego w tych dniach zamieszczonego tymczasowego ogłoszenia, ma­
my honor Szanowną, Publiczność zawiadomić, żeśmy z dniem dzisiejszym Magazyn nasz 
i tg tak tanią Sprzedaż Towarów naszych rozpoczął Przedstawiając poniżej Szanow­
nej Publiczności nasz Cennik, mamy nadzieję, że dobroć wyborowych naszych towa­
rów, oraz niezwykle niska ich cena, zjedną nam zaufanie Szanownej Publiczności i po­
zyska licznych kupujących.

St- Petersburgskie Towarzystwo Rękodzielnicze zagranicznych towarów, sprzedaje 
wszystko pod gwarancją. e J

c e  ar
Płótna lniane w eałycli 1 pół sztukach:

Je d n a  sz tuka  płótna lnianego na  6 p ięknych męz- 
kich koszul począwszy od rs. 5 .

Je d n a  sz tu k a  R um burgskiego płótna, ręcznej robo 
ty , począwszy od rs 118.

Je d n a  sz tuka  Belgijskiego płótna, począwszy od rs 14. 
„  K oronnego płótna (lepszego wyrobu), po­

cząwszy cd rs 15.
Je d n a  sz tu k a  H olenderskiego płótna, na 6 koszul 

m ęzkich, począwszy od rs. 6 .
I Jed n a  sz tuka  dam skiej w e b y  n a  12 koszul dam skich, 

począwszy od rs. 13.
Jed n a  sz tuka B ielefeldskiego płótna, (cienkiego) po ­

cząwszy od rs. 16.
J e d n a  sz tu k a  koronnej w e b y ,  n a  14 koszul, począw­

szy od rs. 18.
Je d n a  sz tuka  B ielefeldskiej weby, na 14 koszul, po­

cząw szy cid rs. 18 1 pół.
Je d n a  sz tu k a  H olenderskiej weby, na 7 koszul, po­

cząwszy od rs. lO .
Je d n a  sz tu k a  B atystow ej weby, na  14  koszul, po­

cząwszy od rs  84.
Je d n a  sż tu za  B elgijskiej w e b y ,  n a  14  koszul, po­

cząwszy od rs. 8?
Jed n a  sz tuka  B rukse lsk ie j weby, na 14 koszul, po­

cząwszy od rs. 8 9 .
Je d n a  sz tuka  najcieńszej weby, na  12 koszul po- 

1 cząwszy od rs. 31. ’
P r z s e ś e l e r a i ł ł H ,  k tó rych  szerokość 2 '/4, 2 ' /3, 3 i 4 

łokcie (H olenderskiego wyrobu), bez ap retu ry , począw ­
szy od kop. 35 za łokieć.

Jtfmhryela stołow e:
Je d n a  s e r w e t o  do kawy (na 6 osób), w ko lo rach , po­

cząw szy od 60 kop.
Je d n a  s e r w e t a ,  ua 6 osób, począwszy od 8 0 .  kop.
Cały parni tui* do kawy, na  6 osób począwszy od 

1 rs. 60 kop
Sześć sz tu k  dziecinnych chusteh do nosa, począw ­

szy od 50 kop.
Sześć sz tuk  płóciennych chusteh do  nosa  począw ­

szy od rs. 1.
Sześć tak ich że  dam skich ehusteh batystow ych  fran-

IV I Bi:
cuzkich , począwszy od rs. 1, kop. 10 .

Sześć tak ich że  z cieńszego gatunku, pocz. od rs. 8 .
Cnriiltury na  6 osób, w na jd e lik a tn ie jszy ch  ry su n ­

kach  (dam ast), począwszy od rą. 3  kop. 10.
Garnitury na 12 <sób, Garnitury, na 18 0 - 

sób, Garnitury, na  2 4  osób, w najp iękn iejszych  
i najm odniejszych deseniach, po cenach fabrycznych.

Ręczniki oraz Serwety, w wielkim  wyborze, p o ­
cząwszy od 1-go rsr. za  pó ł tuzina.

W ielk i zapas A ngielskich kołder pikowych, począw ­
szy od r s r  3 1 pół za sztukę.

Angielska tskórn, na łokcie, p rzy d atn a  szczegól­
niej na  kalesony m ęzkie, pocz od kop. 14 za łok .

P ó ł tuzina  serw et desserow ych, we w szystkich kolo- 
lo racb , począwszy od kop. 60.

Rlellzna gotowa, (Paryzkiej roboty):
Różnn-lmrnnc koszule ntęzkie, (praw dzi­

wej farby), (angielskie),, w na jp iękniejszych fasonach, 
począwszy od rs r  1 . kop. 5 0 .

Koszule m ęzkie (cienki ga tunek), począwszy od rs . 
1. kop 30. za sztukę

Koszule m ęzkie, cienkie, w najnow szych fasonach 
(z p łó tn a  H ollendeiakiego), począw szy od rs. 1  kop! 
90, 8'/, aż do 3 -c h  rs . za  sz tukę.

KoMzule Ha n isk ie : ‘
Je d n a  sz tu k a  i  la  Galathlie, pocz. od rs. 1  kop. 5 0 .

,, a la  belle  Helene, pocz. od rs. 8  kop. 1 0
>> a la  P rincesse , począwszy od rs  8
,, a la  V enus, (h a ft ręczny począwszy od

rs. 3  kop. 1 5 .
Je d n a  sz tu k a  .i la R is e ,  począw szy od rs 1 kop. 8 0 .
Je d n a  sz tuka  n a  fason Szw ajcarsk i, począwszy od rs. 1- 

kop. 1 0
K aftan ik  dam ski, począwszy od rs. 1, kop. 3 0

,, bogato p rzybrany , pocz. od rs. 1 k. 8 0 .
K alesony ta k  m ęzkie  ja k  i dam skie, z Angielskiego 

szertingu  i H ollenderskiego p łó tna , począwszy od rs. 
1  kop . 10 za sz tukę.

AnfftelsUl perkuł, począwszy od kop. J za łokieć.
Ijjońakl LonKshawls z najcieńszej wełny, po ce­

nach fabrycznych.

Przy zakupie  większych p a rtji, odstępow ać się będzie  znaczny rabat. O bstalunki na  prow incję przyjm o­
wane będą od rs. 15 i na tychm iast ekspedjow ane.

i ■■ 1 Erakowskie-Przedmieście, 3-ci dom od Kolumny Zygmunta, naprzeciw Nowego Zjazdu
1 ' (dom W go Dobrycza), Nr 455. (1— 3) — 2501—
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FABRYKA TABAOZNA
w s u w a , & U R S ii

w  W a r s z a w ie ,  p r z y  r o g u  u l ic y  M o k o to w s k ie j  i  P i ę k n e j  p o d  
Sfr l ? 5 ? a  (n o w y  5 ) .

Ma honor zwrócić uwagę Szanowuej Publiczności, jako też PP. Dystrybutorów na wy' 
roby ich Fabryki, szczycącej się już oddawna ogólną wziętością, a mianowicie na świe' 
że gatunki Papierosów.

1. Ł a t a k i a  zwijane po cenie Rs. 1 Kop. 20 za 100 sztuk
2. Ł a t a k i a  nasypywane^^ „ 1 „ 20 ,, „
3. D i u k e k  A r o m a t i i ju e  ,, 1 „ 20 „ „

i następujące Cygara:
1. Ł a  I r i s  po cenie Rs. 2 za 100 sztuk
2. T e l lu s  „ 3 „ „
3. E s m e r a l d a  „ » 4 „ „
4. Ł a  E lo r e  d e  l a  F a m a  » 5  ̂ „ „

Wyżej wspomnione Papierosy, odpowiadają wszelkim Warunkom dobroci, gdyż obok 
ujmującej powierzchowności, posiadają tytoń turecki Diubek w najlepszym gatunku; 
z tego więc powodu odznaczają się nader przyjemnym zapachem, który palącego w zupeł­
ności zadowolnić zdoła.—Cygara zaś tej fabryki, powszechnie łubiane i poszukiwane, ja ­
ko zupełnie odleżałe, zalecają się lekkiem paleniem, dobrym smakiem i zapachem. Je­
żeli pilność, długoletnie doświadczenie i rzetelność bez granic mogą się domagać należne­
go uznania, to fabryka wspomniona, słów tych kilka na swą korżyść [najniezawodniej wy­
rzec ma prawo.—N B . Dla dogodności publicznej otworzony Skład Główny w Łodzi u 
P. G. Hofmana, przy ulicy Piotrkowskiej w hotelu „Manteifel.“

(1 — 3/ — 2421 —

Ktoby w roku bieżącym 
zamierzał I I I J I IO W A Ć  
w Warszawie lub na Pra­

dze, w korzystnym dla siebie interessie 
zgłosić się raczy pod Nr 1352 lit. B, 
Nr 20 lokalu. (3—3) — 2375—

|

s  mm issassaH wiimiB
Drożdże Wiedeńskie,

SUCHE PRASSOWANE,
z fabryki M autnera et Sohn w Wiedniu i innych fa­
bryk A ustryackich, przychodzą codzień do nowo zało­
żonego składu przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
Nr 6 0 , obok kościoła Stcj Anny, gdzie sprzedają się 
na łuty i funty. Tamże przyjmują się obstalunki z pro­
wincji i cesarstwa za wypełnienie akuratne których rę ­
czy zakład .—Ł .  S e l i o n f t e l d .  (14—18)— 1131—

SKŁAD W IN
d e l i k a t e s ó w  i  t o w a r ó w  k o l o i j a l h y c h  

E < \
n  Warszawie przy ulicy Ś-to-Krzj /.kiej i róg Szkolnej, Nr 13*8,

zaopatrzony we wszelkie gatunki Win francuzkich na oksefty po rs. 120, 150, 2 0 0  do 300, Wino reńskie wę­
gierskie, Mosel, E rlauer, Hiszzpańskie, burgundzkie i szampańskie, P erte r i Piwo ang., Araki, R»my, Cognac orygi­
nalne, Likwory francuzki, włoski, holenderski i t. p. Owoce i różne Konserwy francuzkie, Groszek, Champignony, 
Karczochy, Tomały, Trufle perigordzkie, Musztardy francuzkie, angielskie, Buljon, Oliwa nicejska, Octy estragon 

N  i winny w rozmaitych gatunkach, Homary, Pasztety strasburgskie w turynkach i blaszkach, E k strak t mięsny Liebi- 
€  ga, E kstrak t słodowy, Czekolada i Karmelki słodowe Hoffa z Berlina, Śliwki, Czekolady francuzkie, Soję ang. w 20 
#  gatunkach, Minogi, Śledzie, Sardynki, Kawior; Sielawy, Polędwice z ryb w oliwie marynowane, H erbatę wyborową 
\  i t. p. poleca się
(  F. SPRHGEH.
/  ( 4 - 6 )  -  2243 -w v v w v w v w w w v w v y w w / v w v
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 # 0 0 0 0 ( 1 ) 0 0 0 $ 0 0 ( 1 ) 0 0 0 0 0 0 ( 1 ) 0 0 0 0 0 1 ______
© 0
0  Ogłoszenia czynione o towarach paryzkich mylnie pod firmą, D. NIRNSTEIN et Comp., 0

stosowały się i stosują do firmy ©

Me A D R I E N N E  i
0  , 0
^  która to firma ponawia 0

!  SPECYFIKI APTEKARZA LI PIRDRIELA, I
0  0  

U  ulica Sainte-Croix de la Bretonnerie w Paryżu. ©
©  Kompresy le I*erdriela z papieru mytego, zastępującego płótno do opatrywania 0
0  ran i wszelkich jątrzeń, pośredniczące prędkie gojenie. 0
©  Tluszki JfEe4lJola.nsJi.ie z kitajki czarnej le Perdriela. 0
^  Ciroszek elastyczny do utrzymywania apertur.
®  E*ończocl»y I l asy elastyczne przeciw róży. ®
0  Capsules vidcs, le Huby, do używania proszków, pigułek i t. p. 0
t Sparadrap vel Tliapsia dla podagry, romatyzmu etc. 0

Apteczki kieszonkowe, zawierające różne lekarstwa, użyteczne w podróży, na 0

® wsi, na polowaniu, mianowicie praktyczne dla PP. Doktorów i Chirurgów wojskowych. ^
— 1077 —

0  ©  
0   ^

_  “ 0  
© ^  \A £  x ©
© nm fa  r a i  ®© iSPt ©
I ZE.A/CT IDES FŻES. 1
0 0
0 ,  Jedynie przyjęta na wystawę 1860 roku, przygotowanna podług formuły Doktora Morel E a u  0
0  t i e s  F e e s ,  rozwiązała ostatecznie zadanie farbowania włosów. _ 0
® Można zaprawdę powiedzieć, że ona' jest ostatnim wyrazem nauki w połączeniu z doświad- lic

czeniem chemji. Nie ma ona nic wspólnego z temi preparatami niezdrowymi, nawet niebezpieczny- <©/
0  mi, narzucanemi codziennie publiczności. 0
0  Użycie jej jest bąrdzo łatwe; wodą des fóes, można nadąć swym włosom osobiście wszelkie ko- ©
(5) lory- - fSK
® d o w n y  S k l a t l ,  Nr 43 ulica Richer w Paryżu u Pani S a r y  C e l in *  W

W Warszawie w Aiencji Generalnej ulica S-to Krzyzka Nr 8 i w znaczniejszych Magazynach 
0  Perfumerji.—M e  A H H I J E A A C .  (4- 0) -  1076 -  0

©
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

P A S T A  i S I R O P  z K O D E I N Ą
P* BERTHĆ w  Paryżu.

Żaden środek nie może iść w  po ró w n a n ie  z powyższym na uśmierzenie n a j u p o r c z y w s z e g o  k a s z l u ,  g r  y p y, 
k a t a r ó w ,  k o k l u s z u ,  z a p a l e n i a  n a c z y ń  o d d e c h o w y c h  p ł u c  [bronchites],  nieoceniony w poczęmacn 
s u c h o t  i na i r r y t a c y e  p i e r s i o w e  wszelkiego ro d z a ju . 1

Środek ten dla cudow nych  jeg o  w łasnośc i  odznaczony  rzadk im  we Francyi zaszczytem, pomieszczony nowiem 
został wśród specyficznych  lek arstw  p rzy ję  tych  i u zn an y ch  u rzęd o w o  przez w ,aściw e

Skład główny w P aryżu  u P. IłERTHE, 44, rue des ' l1 c o le s ; w  W arszaw ie  w składach materyałów ajKecznych 
PP. G a l l e g o  i S p i e s s a ; w  Krakowie  w  a ,o te c e  P. J.  T r a u c z y N s k i e g o ; w e Lwowie  w  aptece r .  M I K O L A S C H ,  w  

Brodach  w  a p tece  P . K ui.laK  ; w  P o zn a n iu  u  Dr’ M a n k e w ic z a .
L~. : n  X - -  - rr-  - g  ”

(12— 0) — 907—



Wiadomość dla Gospodyń!!
300 K orcy K A RTO FLI w gatunkach wyborowych, 

jest do sprzedania. Życzący nabyć takowe nie w mniejszych 
jednak partjaćh nad Kotcy 8, otrzyma je  w: miejscu wska- 
zanem, po cenie Rs. 1 za każdy korzec. Wiadomość po- 
wziąść można u Stróża domu Nr 766, ulica Chłodna, obok 

Kościoła Sg9 Karola Boromeusza, gdzie Apteka.
. ___________________(ii —4)_____  j-y8473—_______

SKŁAD HURTOW Y

Zapałek Zagranicznych
i sprzedaż takowych na skrzynie oryginalne, 

po cenach fabrycznych,
u  A. m E P  B  O S,

w Warszawie, ulica Tłomackie, Nr 11.
(2 — 3) —2456 —

Z powodu zwinięcia Handlu Norymbergskiego, są do 
sprzedania:

Szafy, Bufet i Znaki.
Wiadomość przy ulicy Królewswiej, Nr policyjny 9 hipote­
czny 412C, obok Alkazaru, gdzie stróż Ignacy wskaże.

( 2  —  2 ) —  2 3 7 9  'z i

—  i6SS  — (8 — Z )
•mupnfod od [aą ę op snw z oi lutapoS po 
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‘ą o ^ o n r o p i
anjiuJBb ‘0 8  (  '84 sz  Biuepazjds op jsap

Koczyk jedno-konny,
roboty Petersburskiej; z Wierzchem do zdej­
mowania,'wraz z Uprzężą, w dobrym stanie, 

do zbycia w każdym czasie. Wiadomość przy ulicy K ró­
lewskiej, Nr 1 0 6 6 N (nowy 25), w Kantorze Wynajmu Po­
wozów. (2 — 3) — 2472 —

    —  -

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, jes t do sprze­
dania w mieście jiówiatowem Łowiczu:

Hotel Wileński,
murowany, przy ulicy Wjazdowej 

Wiadomość na miejscu.
( 2 - 3 )  — 2357 —

Je s t do najęcia do 1-go Lipca r. b.

LOKAL z umeblowaniem,
składający się z 5 pokojów i kuchni, na 1-em piętrze zbftl- 
konem na placu Zielonym, za rs. 45 miesięcznie (albo bez me­
bli za rs. 35), w domu Robi, Nr 7, obok Hotelu Marenża- 
O innych szczegółach bliższa informacja u P . Staweckiego, 
rządcy gmachu Rządu Gubernjalnego, przy ulice Miodowej.

(3—8 ) ___________________________ — 2328 —______

Za umiarkowaną cenę

Pokój od frontu,
dla spokojnej osoby, (kobiety), przy rogu ulicy Twardej i 
Żelaznej, Nr 1549, mieszkania N r 25, na 2-giem piętrze.

(3 — 3) ______  — 2856—

POKll<I
obszerny o dwóch oknach, od frontu, na 2 -giem piętrze, 

je s t do wynajęcia każdego czasu, z usługą lub bez. 
Ulica Mostowa, N r 233. Wiadomość na miejscu.

(2—3) —2464—

Potrzebne jes t od Sgo Jana  r. b.

M I E S Z K A N I E ,
składające się z 3-ch Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, Piwnicy, 
Schowanka lub Góry, na dole lub l-szem piętrze, w okolicy 
Nowego-Swiatu lub Krakowskiego-Przedmieścia. Adress u- 
praśza się zostawić w Kantorze E ryka Jachowicza, Kra- 
kowskie-Przedmieście, Nr 410. (2 —3) —2 4 2 8 —

Od Igo Kwietnia jes t do wynajęcia

Kawalerski Pokój.
Ulica Marszałkowska, dom Nipanicza, N r 1 5 5 9 , mieszkania 
Nr 10. — Tamże są do zbycia D W A  L U S T R A  w zło­
conych ram ach, zupełnie świeże. Obejrzyć można w każdej 
Porze. ( 2 - 3 )  -2 4 3 3  —
Z powodu wyjazdu je s t do wynajęcia od 8go Kwietnia r. b .

L O K A I ,
przy uliey Żórawisj pod Nr 1618, na l-szem  piętrze, sk ła­
dający się z 5^ciu Pokoi, dużego Salonu z Balkonem, P rzed­
pokoju o 2 -ch oknach, Kuchni i Piwnicy. Mieszkanie b a r­

dzo suche i ciepłe. Wiadomość tam że na miejscu.
(2—3)' — 2445 —

trzy Stancje, Kuchnia, przy ulicy Podwal, Nr 5 1 1 , gdzie od 
wielu la t egzystuje Bawarja, jes t do najęcia na podobny 
Zakład, Skład wódek, lub inny proceder, cd Igo Kwietnia 
i87oroku. Wiadomość u W łaściciela domu w RynkuStarego 
Miasta, Nr 65. (2—3) — 2 4 3 4 —

Do wynajęcia są w każdym czasie za przystępną cenę:

Różne LOKALE,
pod Nrem 2584, przy ulicy Boleść, składające się ze stajen, 
wozowni, spichrzy i placu nad W isłą na skład drzewa.— 
Wiadomość najn iejscu , u rządcy. (2 —3 ) 2 3 9 9  —

DO WYNAJĘCIA KAŻDEGO CZASU 
w  <1 o mach Bankiera

iii »
Przy ulicy Miodowej, N r 490)1:

Lokal frontow y z balkonem , kom ­
pletn ie odnowiony, składający się z salonu 
8 Pokoi, Przedpokoju, Pokoju dla sług, Kuchni Ko­
mórki na drzewo i Piwnicy. Dy tego lokalu mo­
gą być dodane Wozownia i Stajnia.

Wiadomość u Rządcy domu, lub w kantorze W ła­
ściciela domu, N r 490; 1. (2 —6)— 2 3 8 0

&ixafamra&łj35ui5iFaiiĵ ^
W domu pod Nr I505c, przy ulicy Złotej, jes t do wynajęć

od I go Kwietuia

M ieszk an ie,
złożone z 4 ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, z wszelkiei 
wygodami, za bardzo przystępną cenę. (2 — 3 ) — 2411 -

Znaleziono!!
W dniu i4tym Listopada 1869 r. B r o * / -  

| k ę ,  a w duiu 2 6 tym Marca 18,70 r. R ó ż o  
■lire Odebrać je  można w demu N r t s i ,  
przy Krakowskiem-Przedmieściu, między jo tą

  a  12stą przed południem, po wyszczególnieniu
zgodnem z rzeczywistością tak czasu i miejsca zgubienia, 
jakoteż oznak zgubionych rzeczy. Wiadomość w bramie u 
Tomasza. (2—3) — 2463—

W drukarni K urjera Warszawskiego —Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



2-gI DODATEE do EURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 72.
Sobota. —  Dnia 21 Marca (2  Kwietnia). —  Rok 1870

*JA!)ii73'3U
przy ulicy K rakow skie  Przedm ieście, N r l nowy, 

są  do nabycia w y f a s ę r p n l ę t e  z o l i i e g u  i r z n d k i e  
z  6a S 1 c| i  Ba 4 *

K O Ł O D Z I Ś S K I  ife. G eógrafja  pow szechna d la u- 
ży tku  m łodzieży, w edłng najlepszych ź ró d e ł ułożona. W y ­
danie  drugie, w opraw ie kop 90, z p rzesy łk ą  pocztą rs. l .

Z E J D O W S H I  J  O rąm m atyka n iem iecka d la m ło ­
dzieży polskiej, (egzem plarze używ ane), kop. 37 '?»>

(1—3) — 2466 —

B I B L I O T E K A ,
z łożona z 500 tom ów , praw ie w yłącznie treści b e le try s ty c z ­
nej, najlepszych nowych F r a n e u z k i e l i  pisarzy , je s t  do 
sprzedan ia, za  bardzo  nizką cenę. Eubloc za  rs. ló o .— 
W iadom ość u  s tró ża  w b. ho telu  W ileńskim , n a  T łom ac- 
kiem . (1—2)— 2528—

N akładem  K sięgarni G abrjela  C entnerszw era, ró g  M ar­
szałkow skiej i K rólew skiej, N r l0 6 5 e , wychodzi

Bibljoteczka
I V a u k  P r z y r o d z o n y c h  i  ł e l t  z a s t o s o w a ń ,

w ydana nak ładem  S tan isław a K ram sztyka . B in ljo teczka ta  
sk*adać się będzie z poszytów, stanow iących każdy  oddzielną 
całość. Bibljot.ęczka zaw ierać będzie te  wiadomości e  N a 
uk przyrodzonych, k tórych  znajom ość, z powodu ich waż 
ności w nauce lub życiu, je s t  niezbędną d la każdego czło 
wieka Z eszy t I. O p łom ieniu  i ośw ietlaniu, opuścił p ras 
sę i je s t  do nabycia  we w szystkich K sięgarniach po kop 
15. ____________ (1 — 3) — 2467—_____________________________

K u e h o i n o ś c l  po M arji h rab in ie  
M ałachow skiej pozostałe, ja k o  to: M eble 
Ż yrandole, L am py, P orcelana, Szk ła  i

inne przedm ioty, na  mocy upow ażnienia JW . P rezesa  T ry  
bun a łu  Cywilnego w W arszaw ie, na  dniu 19 (31) m arca 
1870 r., do N ru 3458 udzielonego, sp rzedane  będą przez 
publiczną licytację, w dniu 24 m arca (5 kw ietnia) r. b. i 
w dnich następnych, o god. 4 - t e j  po po łudniu , w domu pod 
N rem  4 1 3 B ., przy ulicy K rólew skiej, p rzed  podpisanym  
R ejen tem  odbrw ać się m ającą.

R ejen t K. Z. G. W . w W arszaw ie
S t a n i s ł a w  J a s i ń s k i .

(1— 21 — 2508— ______

g Zakład Fotograflezny

H eleny B artk iew icz,
[u u lica S en a to rsk a, N r 460.
Sj S tosując się do ogólnie panującej dążności obn iżen ia  

cen fotografji, celem u p rzy stęp n ien ia  jej d la ogółu i po- jg 
Oj wetow ania na  ileści wyrobu, ubytku  w ynikającego z te 
ŚC go obniżenia, ustanaw ia najdostępniejsze «.io- 
g  i i  l n i e  c e n y ,  V r ? J  a n m l e n u e m  n y l ł o ń .
®  c z c i l i  u ,  a  mianowicie:

l tuzin  biletów wizytowych rs. i kop. 50.
V, tu z in a  biletów wizytowych rs. l .
1 tuzin  portretów  gabinetowych rs  4. 
i/2 tu z in a  portretów  gabinotow ych rs. 2 kep. 50.

^  In n e  form aty , gruppy, kolorow ane fotogram y etc. po 
je  cenach odpowiednio zniżonych.   2513

Po trzebny  jest zaraz, lub od fago J a n a  r .  b.,

O G R O D  F I  K,
na  w ieś, żonaty chlubne ppąiadąjący  św ia­
dectw a z k ilko-letn iej służoy  w yednym  m ie j­
scu, do Ogrodu owocowego i w arzyw nego na 
pensję i o r d y n a r j ę ,  dobrze znający swój fach.

Adressy złożą mteressanci do Redakcji „Kurj ra Warszaw- 
akiego,“ pod lit. A. Z. U ) — 2514—

Pod firm ą
W A Ł E B JI LEW IC K IEJ,

Z  a  k  ł  a  <1 s z y c i a  
i S k l a t l  l l i c l i z i i y  g o t o w e j ,

na rogu Krakowskiego-Przedmieścia 
i ulicy Hrabiego Berga , Nr 410, 

prow adzony j i k  przedtem , przez O scby zasługujące na  zau ­
fanie Publifzności, ma do zbycia w yrobu w łasnego ro zm aitą  
Bieliznę dam ską i m ęzką, k tó rą  sprzedaje  po cenach  

stosunkow o nizkich, a m ianow icie:
H ołnlcrzyk dam ski z M ankietam i, webowy, cienki, 

kop. 50.
Kołnierzyk, h tftow any  dam ski, z p łó tn a  cienkiego, 

kop. 7 5.
Kołnierzyki koronkowe do o tw artych  sukien , od

rs. l do rs  3.
K o ł n i e r z e  m arynarsk ie  hafeuw ane n a  m uślinie, z ko ­

ro n k ą  szeroką, od rs. 1 kop. 20 do rs. 3.
Czepki, od kop. 60 do rs. 3.
K a f t a n i k i  dam skie  z b ry lan tyny , po rs. 1 kop. 50.
K aftaniki eleganckie zw o d am i haftow anem i, z w staw ­

kam i, od rs. 2 kop 50 do rs. 4.
Koszule dam skie webowe z wodujni, cienkip, jip rs. 3 

kop. 50, i inne, od rs. 2 do rs. 4.
K oszule m ęzkie balowe, po rs. 3.
K oszule m ęzkie haftow ane, po rs. 4, oraz inne, od 

rs. 2 do rs. 6.
M ankietów m ęzkich z cienkiej weby, tu zin  r s . 5 k .  40.
K ołnierzy m ęzkich najnow szego fasonu, z c ienkiej 

weby, tuzin , rs. 3 kop. 5 o.
Gorsy m ęzkie z cienkiej weby, całk iem  zarobione, od  

kop. so do rs. l kop. 50.
Kalesony białe  i kolorowe, od rs. 1 kop. 20 do rs. 2.
O bstalunki na  prow incję wykonywują się ściśle z z a s to so ­

waniem do żąd an ia .
P ien iądze  pocztą, p rzesy łać  należy  pod adressem  osobi 

stym  Celsa Lew ickiego. (1— 4) — 2503—

F A B K Y H A  i  M A f t Ą M K

Wyrobów wyłącznie optycznych
o r a z

przyrządów i narzędzi okulistycznych 
AiSdSAJhiSA SU JAjfA

OPTY K A  W Y K W A L IFIK O W A N E G O .

U lica M iodowa, N r 10 (484), w prost R sąd u  G ubernjalnego 
Poleca  W W. Doktorom  i P rześw ie tn e j Publiczności 

swój znaczny dobór Okularów w najrozm aitszych  
g a tu n k ach  i Plnee-nez (Nanośników ), Perspe­
ktywy teatralne, połowę, połowo-tea- 
tralne, zupełnie nowej konstrukc ji, z soczew kam i 
z górnego k ry sz ta łu  (C ristal d e  rocke), Lornetki 
rozm aitych  kształtów , Optometry, M i k r o s k o p y ,  
Fantomy do ćwiczeń w operacjach  ocznych, Ł u p y  
i inne optyczne lub w m edycenie zas to so w au e  m ające 
p rzy rząd y .— Posiada  tak ż e  znaczny zapas O k u l a r  ow 
z m inerału  nil ki w yrobionych, k tó re  d la  swej lek ­
kości, ntełaniliw eścł i taniości, Przezr°' 
bę tp jków  są  używ ane, szczególniej zaś przez a ic , 
k tó rzy  bądź są w ystaw ieni na  okaleczenia oczu o am 
kam i, lub też  na  mocny ogień. .  _ T „

Przy M agazyn ie  tym , P. B O I ^ S O > l Y Ł .  ł
ryża otworzył główny s k ł a d  swo e i r‘ 
sztucznych ludzkich * einoJ,J • _

sarstw o i K rólestw o. ( i —3)  '___________

D o  s p r z e d a n i a ‘ź a  o a rd z o  p r z y s t ę p n ą  h w ę .

Dwa LUSTRA
złoconych ramach, w zupełnie dabrym stanie, średniej 

wielkości, ulica Nowolipie, Nr 1427 (32l. ‘W iadom ość i 
stróża-  (®“ '*) —  2 3 9 4  —



-  n  —

FABRYKA MYDŁA I ŚWIEC

przy ulicy Howy-Świat Hr M (1302), obok Wodociągu.
Ma honor oznajmić Szanownej Publiczności, iż oprócz M y «łł az wy czaj nego, zaopatrzyła zakład  

swój znaczną ilością'Mydła czarnego dotąd jeszcze nie rozpowszechnionego, którego dobroć 
wyrównywa zwyczajnemu a jest o wiele tańsze. Także Świece łojowe, stearynowe , zwyczajne i ko­
ścielne, tudzież parafinowe w różnych kolorach, Perfumy i Wodę Kotońską, Mydła 
pachnące toaletowe najróżnorodniejszych gatunków. Prócz tego sprzedaje Haftę najlepszą amery­
kańską i Olej do lamp, Krochmal i Farbkę w różnych gatunkach, Smarowidło Bel­
gijskie, Sodę, Szuwaks, Zapałki, i t. d. .

Wszystkie te towary sprzedaje po cenach zniżonych, zamówienia na prowincję ża skomuni­
kowaniem się listownem przyjmuje z własną odstawą. Biorącym stale i w większej ilości daje na ra­
chunki miesięczne. ‘ (1 6) 2523

P otrzebną  je s t

P A N N A
uzd atn io n a  do szycia negliży, k tó rab y  um U ła  sposobić do 
m aszyny a ta k ż e  i do n au si. In te re ssan tk i m gą się zg ło ­

sić z a ra z  pod N r 727/8 przy ulicy L -szuo
(1—3) — 2504 —

Rolety rew ańtuekow e i kolorowe.
Ceraty wszelkiego rodzaju  i 
Skóra amerykańska w najlepszym  ga­

tunku .

sprzedają się w Składzie
Seweryna lazur i Spółki,

obok Katusza.
( 1- 0 ) —  2506

F 0 I  W A R  K.
P otrzebny  je s t  Fo lw ark  sk ładający  się od 75 do 105 dzie- 

sia tyn  (od fi da  7 włók), w dobrej glebie ziem i, w blizkości 
Drogi żelazupj W arszaw sko-W iedb rnk iej lub W arszaw ako- 
B ydgoskiej. B liższą wiadom. ść powziąść mi żna  w R edakcji 
„K urjerw  W arszaw skiego .11 (1 — 1) — 2511 —

W mieście gnbernjaluym  P łocku , p rzy  ulicy 
D obrzyńskiej, je s t  do sprzedan ia

Bom wraz z Ogrodem
owocowym, przy te jże  ulicy położonym . O w arunkach sp rze ­
daży  dowiedzieć się m ożna w H andlu  P a n a  M ętlewicza, 
w PłO' ku (1 —_2 )________ /  — 2495 —

A  F  T  E  K  A
w M ieście T uszynie w G ubernji Petrokow skiej, 

je s t  do sprzedania.
B liższa wiadomość w Składzie  M aterjałów  A pterznych  A .F . 
Galie, w W arszaw ie, albo u W łaśc ic iela : P rzez  Petroków , 
w Tuszynie. < i — s:______________ — 2496—

O S O B A
prak tyczn ie  od la t  3 0 -stu  obeznana z biegiem F ab ry k  G ó r­
niczych, tudzież  z W ęglarstw em  i L eśn ic tw em ,pragn ie  przy­
jąć  obowiązki pryw atne w stopniu Zawiadowcy, w k tó ry m ­
kolw iek M ajątk u  na  prowincji. W iadom ość w dom u N r 813 

przy  ulicy E lek to ra ln e j i róg Solnej.-*
(i — 3> — 2507— •

Warsztat Stolarski w Łowiczu
od la t  4 0 -stu egzystujący, renom ow any na robo tę  meblową 
i fabryczną, z powodu śm ierci W łaśc ic iela  J a n a  Pyezkow- 
skiego, je s t  w każdym  czasie p^d orzystępnem i w arunkam i, 
z wolnej ręk i, do sprzedania. W iadom ość w Łowiczu. Ulica 
Zduń3ka. (1—3) — 2489 —

PHD m n
Tłomackie Kr 9 (nowy) dom Bernsteina.

Zawiadamia niniejszem, iż potrzebuje znaczną liczbę ludzi na j  
posłańców publicznych (kommissjonerów) opatrzonych w jak -  
najlepsze świadectwa _  ̂ _ . ,

Biuro otwarte codziennie (wyjąwszy świąt i niedziel) od go- 
dżiny Hej rano do 3ej po południu. -  • _  ̂  _  [
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Dla otrzymania do­
brej kawy, aby zacho­
wała swój właściwy 
smaki aromat, niezbęd­
ne są dla amatorów, 
którzy sami z znpełną 
pewnością łatwo obsłu­
żyć się pragną, dwa 
pokojowe apparaty.

im
! : !■ ]
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PIECYK DO PALENIA KAWY
i  ido  j e j  g o t o w a n i a .

Obadwa te apparaty w fabryce podpisanego wyrabianej już publiczność miała 
sposobność ocenić i o ich praktyczności się przekonać.

PIECYK w ciągu kilku minut dozwala palić kawę w pokoju na stole, przy ma­
łej dozie spirytusu. Kawa nie traci tu  nic na aromacie i wietrzeć nie może. MASZYN­
KI zaś do gotowania kawy, zalecają się trwałością konstrukcji i nizkością ceny.

MASZYNKI DO ROBIENIA LODÓW.
Z powodu nieodległej już pory gorącej, podpisany zaopatrzył Skład swój w Ma­

szynki ulepszonego systemu do nader łatwego robienia lodów, prawie na poczekaniu, 
w ciągu dziesięciu minut. Maszynki te mocnej konstrukcji, posiadam w trzech roz­
miarach, z dołączeniem do każdej przepisu na nader smaczne lody w kilku gatunkach.

Ze względu nadto na blizką porę rozpoczynających się fabryk, mam honor pole­
cić się Szanownym Panom Obywatelom jako znany przedsiębierca pokrywania dachów 
blachą, wedle najlepszych metod, z rynnami, ruram i i t. p. przy poręczeniu za kilko- 
letnią trwałość. JOZEF ZBROŻEK, fabrykant wyrobów blacharskich i metalowych

( i — 5 ł — 2524  — ulica S enatorska, obok R a tusza , p a łac  dawniej B lanka. N r 461

W  dniu 31 M arca (12 K w ietnia)
. • _ i n /-ii u  r a n o  s n r v n n o n a  nnntn«

—  ---------------- r. b., o godzi
BffijijiTT 10 eł z ra n a > sp rzed an ą  zostan ie  w W ydzia- 
w ' le I-szym  T ry b u n ału  Cywilnego, w W arszaw ie  

   p rzy  ulicy D ługiej pod  Nrem  5 49,

N I  E R U 0 S  0 M 0 Ś Ó,
w W arszaw ie pod Nrem  2396 przy ulicy Nowolipki po łożo­
n a  ogólnej rozległości około ło k c i kw. 7,840 m ająca, sk ła- 
d d ą c a  się z dwóch P lacó w : jednego  m ieszczącego Ogród, 
rozległości około łokci kw. 3,528 m ającego, drugiego ro z le ­
głości około łokci kw. 4,310 m ającego, m ieszczącego Dom 
frontowy, parterow y, drewniany, trzy  takiflż Oficyny, Ogród 
W irzywńy, Ogród fruktowy i inne Zabudow ania g o sp o d a r­
sk ie  W adjum  wynosi Rs. 900 , a  licy tacja  rozpocznie się od 
summy Rs. 2,222  Kop. 41 , jako  2h  części zniżonego sza-

CUnBUższe w arunki sprzedaży i szczegółowy opis N ie ru ch o ­
mości, p rzejrzeć m* żna  w K ancellarji P isa rza  T ry b u n a łu  
Cywilnego, w W arszaw ie pod Nrem  549, oraz  u  p o d p isa n e ­
go sprzedażą dyrygującego Patrona, przy ulicy S to -Je rsk ie j 
pod Nrem  1779 fS2 nowym) zam ieszkałego.

Stanisław Bótwand, P a tro n
(1_ 3, — 2517— (D. W.)

N a żąd an ie  pełno letu ich  W spółsukce33orek, tudzież  O pie­
ki n iele tn iej W spółsukcessork i po Róży z M rozowskich O l­
szewskiej, wdowia, na  zasadz ie  Uchwały R ady Fam ilijnej 
w dniu 25 L u tego  (9 M arca) 1870 r., w Sądzie Pokoju W y ­
dzia łu  I l l-g o . w W arszaw ie nastąpionej, oraz z m ocy u p o ­
w ażnienia  JW . P rezesa  T ry b u n ału  Cywilnego, w W arszawie 
z dnia 3 (15) M arca 187o r., do N r 2990 udzielonego,

R u c h o m o ś c i
do sp ad k u  po te jż e  R óży  z M rozow skich  Olszewskiej pozo­
sta łego  na leżące, ja k o  to- G a rn itu r  M ibli m ahoniowych, in ­
ne M eble jesionow e, L u stra , Obrazy olejne znakom itego 
pędzla, P e jzaże , Suknie, B ielizna, Pościel, Szkło k red en su - 
we, Sam ow ary, M iedź kuchenna, B roszka z b ry lan tam i i in ­
ne Kosztow ności, sprzedana zostaną przez licy tację publicz­
ną, tu  w W arszaw ie w domu pod Nrem  1493 przy ulicy 
Chm ielnej i Zgoda, w dniu 23 M arca (4 K w ietniai 1870 r ,  
o godzinie 3 ej po południu, przed p9dpisanym  R e jen tem  
rozpocząć się m ającą 1 , ,

W  W a rsz a w ie , d n ia  12 (24) M arca 1870 ro k u . 
-R e je n t K an ce lła rjr  Z iem iańskiej G nbernji W v m a w sk ie i
VI rłast.-iłr (Podpisano)? J ó z e f  Zbikowski.

(1— 1) — 2490— (D. W.)



-  iV f  -

M s
Żądanym  je s t

O g r o d n i c z e k
w blizbości W arszaw y- 

W iadom ość przy ulicy L eszno, N r 61, m ieszkania  N r 11.
/ t n  o t  o n __(1— 1) — 2520 —

9
k tó ra  niedawno p rzy jechała  z P russ, z dobrym  akcen­
tem , ży izy  sobie przyjąć m iejsce do dzieci, ja k  r ó ­
wnież im że być p>mocną w gospodarstw ie. Bliższa 
wiadomość w Sk ładzie  H erbaty  L eona K rapeckiego na 
Nowym-Świecie. g ( l — 3) — 2509 —

Dobra Wroniawy,
W gnbornji K aliżsk iej, powiecie W artsk im , o 21 w iorst od 
m iasta  K alisza i W arty , 9 w iorst od B łaszek i 7 od K oź­
m inka położone, m ające rozległości dziesiatyn  420 (włók 28 
m iary  nowo-polskiej), są. do sprzedan ia  z wolnej ręki. W ia­
domość na  miejscu. (1— 3)— 2527—

\  S k ł a d  G ł ó w n y
\  J D F L O Ż J D Z ^ T  S U C H Y C H
£  z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna w Wiedniu, 

przy ulicy róg Senatorskiej i Miodowej pod Nr 
497C, w domu W. Bujno na 1-szym piętrze.

\  Zawiadamia, że od dnia dzisjejszego codziennie 
- nadchodzić będą drożdże prasowane powszech- « 

nie znane ze swej dobroci. Dla dogodności Sz. \  
Publiczności mieszkającej na pjrowinąji tych sa- (£ 
mych świeżych drożdży dostać będzie można: #  
w Kawie up. Horn, w Łowiczu Reynike, w Ku- \  

#  tnie Wadzyńskiego, w Włocławku Buttler \  y w Pułtusku Stadslander. (1—6)—2532— /

Dwa Magle Wiedeńskie,
od la t  k ilk u n astu  istn iejące, 

są  do sprzedan ia  
w dom u W -żn fj W ifkoszew skiej, przy  ulicy 
K ościelnej pod Nrem  324. (i — 11— 2488—

PIEKARNIA
NOWA

A. ŁAPIŃSKIEGO I SPÓŁKI.
U lica Nowy-Swiat, N r 74 i No. 

w o-K arm clicka, N r 7.

M a zaszczyt donieść, iż na  nad ­
chodzące św ięta  W ielkanocne, wy- 
p iekać  będzie Baby i Mazur­
k i, w k tlk u  gatunkach, k tórych  
próby  pod względem jakości i ce- 
ly ,  ju ż  od dnia 7 K w ietnia, to 
je s t  od przyszłego C zw artku  d la  
dogodzenia Szanownej Publiczno­
ści, w obu sklepach mogą być 

w idziane; o b sta lu n k i zaś do dnia 14 K w ietn ia czyli do 
W ielk iego  C zw artku , jed y n ie  przyjm ow ane będą.

(1— 3) — 2479 — ____

Ho sprzedania  za przy- 
i H  S) stępną cene,

T M  M I L E  MAHONIOWE,
ŚWIEŻEGO FASONU t. j.

Garnitur rypsem  kry ty  sk ładający się z K anapy, 2 F o ­
teli, 6 K rzeseł, S to łu  przed kanapę, 2 Stolików do k a r t,  
2 Szafy rozb ierane  i Szafaa  do bielizny, 2 L u s tra , w iększa 
i jedno  m niejsze oraz; 1 K ozetka, 6 N apoleonek skórą  a- 
merykańafcą krytych, Biurko, Kom oda, 2 Ł ó żk a , to a le ta  d u ­
żo, szesiąg skórą  praw dziw ą kryty , ta k ż e  k re d en s  jesiono­
wy na kolor orzechowy i stó ł rozsuw any, 9 dywany 
t firanki do 9 okien 1 t .  p. P rzy  u licy Z łotej N r 
(26 nowy), w parterow ym  dom u od fron tu , wchód przez 
podwórze u dzierżawcy dom u ( l — 8 ' — 2587 —

D la lubjących spokój, porządek , oraz

wykwintnie umeblowane Pokoje.
T akow e sa do najęcia  w każdym  czasie, pod N rem  13471)’, 
przy ulicy M azowieckiej; i tak :.

Dwa PO K O JE , jed en  PO K Ó J, i Pokój z a lków ką od 
fron tu , z meblami.

Dwa P O K O JE , jed en  PO K Ó J bez m ebli;— w szystkie te  
pokoje n a  2-giem p iętrze . (1— 3)— 2533—

W  dom u pod N r 13, przy ulicy W idok, je s t  do 
w ynajęcia od i-go L ip ca  r  b.

LOKAL na 1-em piętrze,
złożony z dw unastu  pokoi, p rzed p o so ju , kuchni, od­
dzielnej p ra ln i i wszelkich wygód, za  bardzo  przy­
stępu ę cenę.— N a żądan ie  lokal tęu  m oże być ojdda- 
ny z kom pletnem  um eblowaniem , za  oddziełnem  wy- jm 
nagrodzeniem . (1— 4) — 2512 — %

L O K A L
sk ładający  się z 4 ch Poko i, z M eblaipi, K uchni i P iwnicy, 
je s t  do w ynajęcia od 13-go K w ietnia. M oże być w ynajęty 
rocąnie lub kw arta ln ie  Ulica M azowiecka, N r 13+fó. S tróż  
domu wskaże. fi —. j — 2 5 2 5 r r

W yiełki młode,
p ią ty  m iesiąc m ające dobrej rassy .

Koza z koźlęciem, fSZet]
f ą do sp rzedan ia. B liższa w i a d o m o ś ć  przy Ulicy Nowy- 

wiat, p td  N rem  2 2  nowym, w dystrybucji.
(1— 1 )—3526—

~ Z j F Cbarćiki Angielskie
(Łewrettl),

. z czystej rassy , roczne, są  do sprzedania.
W ia d im o 9ć przy ulicy Piw nej pod N rem  103, na  3-ciem
p iętrze  od frontu. t — 3) — 2492—

ii

Zgubiono!
W ychodząc we Środę, t. j .  30go M arca, 

z L oży parterow ej T e a tru  W ielkiego do B raihy 
podjazdow ej, zgubiono ŁORNiETĘ Tea­
tralną w futerale, niew ielką, Czarną. 
Ł askaw y Z nalazca  raczy  oddać za  nagrodą, do 

dom u M rozowskiego, u lica Miodowa, isz e  piętro .
( 1 - 1 ) _____________  2510—

Z am ieniono na  pierw szem  przedstaw ie­
n iu  „Safandu łów ,“  przy wyjściu z Am fi­
te a tru  Igo p ię tra , S Z U B Ę  rypsow ą w e ł­
n ianą, lisam i po d b itą , na  ta k ą ż  Szubę 

k ró tsza . U prasza się  zatem  O sobę, k tó ra  tę  om yłkę p o p e ł­
n iła , o 'o d d a n ie  F u tra ,  na  N alew ki, pod N r 2247a, na  2 gie 
p ię tro , n a  lewo, gdzie w zam ian  swoje odbierze.

U-t- 2) fr-2616—

W drukarni Kugjera Warszawskiego—Za poawoleniem Cenąuyy Kządowej.


